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W N 
WEWNĘTRZNA POŻYCZKA 
FRANCUS A zostala pokryta w 


N pierwszego dnia subskrypcji. 
€ przesądza to jeszcze oczywi- 
me całej sytuacji finansowej Fran 

RA dr, est jednak ważnym etapem 

Sw | ze do, uzdrowienia jej finan- 

nych sanacji stosunków wewnętrz- 

nią Z tego też już punktu widze- 
zasługuje to na podkreślenie. 


PIJCIE dosko 


piwo miejscowe z browaru Fr. Braulińskiego 


Eksportowe, Jasne i Ciemne. Poza tym wody gazowe i lemoniady. 


Kampanje polityczne w 


i Pochopność jednak, z jaką spo-| 


lstwo francuskie  pośpieszyło 
Na wezwanie i ministra fi 
nansów "I 8 rządu i ministra fi 
zauf 
PŚ bardzo istotnem i bardzo 
zazpokiem. Przedewszystkiem o nie- 
Wianem bogactwie Francji, któ- 
zyj 20 niewątpliwie ciężkiego kry- 
, jaki obecnie przeżywa, jest i 
zaoni e najbogatszym i najbardziej 
nentu ym w kapitały krajem konty- 
siaj j kia opejskiego, Pokażcie dzi- 
ry ay ig inny kraj w Europie, któ- 
życzh rafiłby tak pokryć wielka po- 
€ wewnętrzną — a dopiero po- 
mowcie o upadku i załamaniu 
rancji! 

owodzenie ożyczki wewnętrz- 
0 Sori wreszcie jeszcze o jednem: 
Prana gtności konsolidowania się 
krozi vow w chwili, kiedy Francji 
stwo tes poważne niebezpieczeń- 


trafi ! rozbity naród francuski 


których ma 


nej 


aru, veZe wykrzesać z siebie so- 
na Y zest bohaterstwa, zgodny, a 
oj Żazy wysiłek, zmierzający do 
nie ; cia wytyczonego celu, Kto 


„mięta o tej cudownej umie 
LN Francazów—ten nie 


yli się Francuzi w pamięt- 
ach lipca i sierpnia 1914 r.: 
soki Rajmund Poin- 
ai swoją pracę nad 
sancia franka, zdobyli się | dzi- 
RS zdob zanie rządu Daladiera i 
naprawd oa się zawsze, kiedy tego 
eeg; bedzie wymagał interes i 

tem d zenstwo Francji. Warto o 
obrze pamiętać. 


~ (n.). 


Dwie siły 


skojarzone 


izm nie jest synonimem 
ezi sci 
(Patrz „c zideowości 


~ . wstępny na str, AA 
Przemówienie radjowe 


- Marszałkowej 


Piłsudskiej 
Marszałkowa Aleksandra Pil- 
djo Przemawiać będzie przez ra- 
2 „dn. 20 maja r. b. o godz. 17-ej, 

i w Polsce wielkim kon- 
Re. społeczno-obywatelskiej pra- 


„ Pani 
jest 


Pani 
wy Z 


Marszałkowa A. Piłsudska 
iza, niczącą komitetu orga- 
m. nego tego kongresu. zwołane- 

Przez 7 organizacyj kobiecych 
bia zpatujących ponad 200.000 ko- 
% gres odbędzie się od 25 do 

weryca w Warszawie i będzie 


tdem cznej pracy, doko- 


tane 
jw ostatniem dwudziestoleciu. 


R" C. nii morzem 


rosie ciągną do słońca 
Się atura na wydmach mie- 
ign, skiej od strony południowej 
tą ' wysokość, notowaną 
tien Za J w lipcu, 53 stopnie C. W 
pap Peratura wynosiła 24 st. 
7 rzystnie odbijają się na 
jakiej łososi, które z dolnych 
wi warstw podpływają pod po 
Dy anie morza, 


Helu i Jastarni zawitali już 
Merwgi letnicy, 


anie, świadczy pozatem| W rozmaitych 


$ 


Í 


„* takiej chwili pozornie skłó.| rjał miał być podpisany 


| 


Jet- | Zamek 
zna Frin |. , 4 CE Poza z 
ki zgodny, solidarny wysi- | MJ zdecydowały inaczej i wybrały i niu o cały rok wyborów. 


| 
| 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko czwartek 19 maja 1938 r. 


nałe, pełnowartościowe znane ze swej dobroci 


Cena 10'/gr. Rok XXII. 


wieści o memorjale „„50'—Reforma wyborcza na wiecach poselskich— 
Wyprawy „Jutra Pracy“— Znowu porażka naprawiaczy 


Majowe upały spowodowały chwi 


"| lowa kanikułę polityczną w stolicy. 


sferach, interesują- 

publicznem, prze- 
trawiane są ostatnie wydarzenia 
polityczne, które zapoczątkowane 
zostały dnia 24 kwietnia przemówie 
niem p. wicepremjera Kwiatkow- 
skiego, wygłoszonem w Katowicach. 
Na tle tej mowy snute są wspom- 
nienia i przewidywania. 

Wśród wspomnień dość niewyja- 


cych się życiem 


śnioną pozycję zajmuje opowieść o | 


tajemniczym „„memorjale 50-ciu*, 
który jakoby u schyłku ubiegłego 
roku został przedłożony najwyższe- 


| mu czynnikowi w państwie. Memo- 


przez 50 


po-| czołowych osobistości ze świata nau 


ki i polityki, stąd też płynie jego 
nazwa „memorjał 50-ciu". Począt- 
kowo sfery te zamierzały wysłać na 
specjalną dolegację, ale póź- 


arogę memorjału, na którym znala- 
zły się podpisy ludzi o różnej orjen- 
tacji politycznej, W memoriale za- 


warta została analiza obecnej sytua 
cji Polski, połączona ze zdecydowa- 
ną krytyką zamierzeń totalnych i 
nionopartyjnych. 

Niektórzy wnioskują, że m. in. 
temu memorjałowi właśnie przypi- 
sać należy fakty polityczne, które 
później zaszły, jak: dymisja płk. 
Koca ze stanowiska szefa OZN i no 
minacja gen.  Skwarczyńskiego, 
zmiany organizacyjne i przesunie- 
| cia grupowe w Ozonie, mowa kato- 
wicka wicepremjera Kwiatkowskie- 
go, nominacja prof. Bartla senato- 
iem, 

W połączeniu z owym memorja- 
| łem oczekiwane są dalsze wydarze- 
nia polityczne i tu rozpoczyna się 
| 
j 
t 
| 
| 


cała serja całkiem dowolnych do- 
ciekań, przewidywań i kombinacyj. 
Mówi sie mianowicie o reformie 
ordynacji wyborczej do 
rozwiązaniu oba Izb | o przyspiesze 


Wszystko to są, powtarzamy, kom 
| binacje całkiem dowolne i nie posia 
| dające realnego uzasadnienia. Nic- 


Sejmu, o 


|| 


mniej należałoby oczekiwać, że na 
jesieni (nie wcześniej) nastąpi pod 


niejednym wzgledem wyjaśnienie 
sytuacji politycznej w Polsce. 


ty, 
Gdy koła polityczne stolicy zaj- 
mują się przetrawianiem, kombino- 
waniem i oczekiwaniem choćby na 
obrady Rady Naczelnej QOzonu, w 
różnych okolicach kraju prowadzo- 
na jest głównie przez posłów oży- 
wiona działalność polityczna. 
Przoduje w tej akcji na obszarze 
województwa lwowskiego poseł Woj 
ciechowski, który odbył ostatnio kil 
kanaście zebrań i wieców politycz- 
nych w różnych miastach, a na te- 
renie województwa krakowskiego 
poseł dr. Duch. Także w innych wo- 
jewództwach uwijają się posłowie, 
odbywając zebrania i informując 
wyborców o sytuacji politycznej w 
kraju. Na wszystkich niemal zebra 
niach poruszana jęst kwestja refor 
my ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu. Szczególnie śmiało i pozy- 
tywnie stawią zagadnienie to na od 


W ezemie w Mehksylsu 


r o o 
Mówi się o 
WASZYNGTON. W kołach, zbli- 
żonych do rządu, zaniepokojenie wy- 
wołały wczoraj wieczorem wiadome 
ści o możliwym zamachu, Skierowa- 


pym przeciwko prezydentowi Meksy 


ku Cardenasowi. Pogłoski o tym za- 
machu o tendencji faszystowskiej 
przy poparciu zagranicy miaty źródło 
w aresztowaniu w du. 14 b, m. 6-im 
lotników amerykańskich, 
nych o przemycanie 
Meksyku. 


oskarżo- 
samolotów do 
Samoloty te wysłane być 


zamierzonym zamachu stanu 


miały do Las Palomas w stanie San 
Luis Potosi. 

Pierwotnie przypuszczano, że apa- 
raty te będą wywiezione do Hiszpa- 
nji, lecz obecnie uważają za bardziej 
prawdopodobne, iż przeznaczone ome 
były dla gen. Saturnino Cedillo. Po- 
mimo urzędowego zaprzeczenia. zda- 
je się potwierdzać wiadomość o wy- 
daniu zarządzeń nadzwyczajnych w 

tanie San Luis Potosi, gdzie ogło- 
szono pewnego rodzaju stan. wojen- 


ny, na podstawie którego rząd pra- 
gnie rozbroić chłopów, zwolenników 
gen. Cedillo. 

Los aresztowanych lotników oto- 
czony jest największą tajemnicą. 
Jak słychać, gen. Cedillo dyspomo- 
wać ma 18 tys, uzbrojonych chłopów, 
którym rząd mógłby ewentualnie 
przeciwstawić 8 tys. wojska regnler 
nego. Ponadto rząd wydał zarządze- 
nia dla obrony stanu San Luis Poto- 
si przed atakami powietrznemi. 


Na „„ŻÓŚCym śromcheś 
Zacięty bój o linię kolejową 


TOKIO. Ostatnie informacje a- 
gencji Domei z frontu stwierdzają, 
że łączność między armjami japoń- 
skiemi, walczącemi na północy, nie 
została jeszcze osiągnięta. 

Na północ od linji kolejowej lung 
hajskiej słychać kanonadę. Prawdo 
podobnie oddziały japońskie zbliża- 
ją się ku kołei i wkrótce nawiążą 
łączność z kolumnami, idącemi od 
południa w kierunku toru kolei 
lunghajskiej. 

TOKIO. Północna armja japoń- 
ska odcięła kolej kmghajską pomię 


dzy Lanfeng i Neihuang, zdobywa- 
jąc wiele taboru kolejowego. Chiń- 
czycy stracili 3.000 zabitych. Woj- 
ska chińskie w sile ok. 50 tys. co- 
fają się z pod m. Suhsien (na po- 
łudniowym odcinku kolei Tientsin 
— Pukou) w kierunku m. Lingpi 
(w północno-wschodniej cześci An- 
huei). 

SZANGHAJ. Według ostatnich 
doniesień, nadeszłych tu z frontu 
japońskiego, spodziewaja się w 
dniu dzisiejszym ataku na Suczeu. 

Ubiegłej nocy przednie straże ja- 


pońskie podeszły od strony polu- 
dniowo-zachodniej na odległość 20 
klm. od Suczeu. Ciężka artylerja 
głównych sił japońskich zajęła już 
pozycje w panujących nad Suczeu 
górach. 

Równocześnie wszystkie znajdu- 
jące się na tym odcinku bombowce 
rozpoczęły seryjne nałoty na mia- 
sto, w czasie których wzniecono po- 
żary na stanowiskach i w ważniej- 
szych objektach wojskowych dokoła 
Suczeu. 


Wymowa list wyborczych w Sowietach 


Bliichera i Budiennego nie umieszczono 


MOSKWA. W wyborach do nat 
wyższych rad poszczególnych repu- 
blik Związku Sowieckiego Litwinow 
został wysunięty jako kandydat na 
deputowanego w Mińsku, Dymitrow, 


szef Kominternu, w Rostowie 
Eiche, ludowy komisarz rolnictwa, 
Kosior, trzeci zastępca Mołotowa. 
Stecki, szef wydziału prasy w CK 
partji, oraz marszałkowie Bluecher 


mjera Mołotowa, 


gdzie na liście wyborczej. 


i Budienny dotychczas nie zostali 


nigdzie wysunięćt. 


bywanych zebraniach poseł Duch. 
który już wj czasie minionej sesji 
deklarował się za reformą wybor- 
czą, a nawet opracował projekt tej 
reformy. 2 WAY ©, 

Dużą ruchliwość ujawniają też 
secesjoniści z Ozonu, posłowie gru- 
py „Jutra Pracy". Szczególnie po- 
seł Budzyński podróżuje po całym 
kraju, nawiązując kontakty i po- 
szukując zwolenników. Lwowski or- 
gan Ozonu „Dziennik Polski* tak 
informuje o pobycie p. Budzyńskie- 
go we Lwowie: 

Jeśli chodzi o Lwów, to rozmowy p. 
Budzyńskiego były bardzo mocno zakon- 
spirowane. Nie wiadomo tylko, czy ta 
konspiracja wynikła z braku rozmów- 
ców, czy też z tajemniczości tematu. 

Podobno p. Budzyński dopraszał się o 
rozmowę z miełctóremi osobistościami, 
kierującemi życiem politycznem Lwowa. 
Skończyło się jednak na pobożnych ży- 
czeniach i marzeniach p. Budzyńskiego. 


Organ Ozonu, co na jego szpal- 
tach jest całkiem zrozumiałe, za- 
pewnia, że rezultat podróży p. Bu- 
dzyńskiego „jest bardzo nikły“. 

W „Jutrze Pracy* infonmują oczy 
wiście całkiem przeciwnie. Notatki 
uszczypliwe w pismach ozonowych 
świadczą jednak, że „w terenie" 
przyjdzie niebawem do starcia mię 
dzy Ozonem a secesja. 

LJ 

W różnych miejscowściach na 
Kresach Wschodnich trwają star- 
cia z „naprawiaczami'. Ostatnio w 
Słonimie naprawa przegrała utar- 
czkę na posiedzeniu Rady okręgo- 
wego Tow. Organizacyj i Kółek Rol 
niczych. 

Naprawiacze pod komendą sekre- 
tarza magistratu w Słonimie, Ma- 
zurkiewicza, zgłosili votum nieufno 
ści dla zarządu Tow. do którego 
wchodzą m. in. poseł Hutten-Czap- 
ski, płk. Bobrowski, dyr. Zasada, 
małorolny Czeczott i osadnik kpt. 
Zapałowicz. Wniosek o votum nienf- 
ności został odrzucony znaczną 
większością. Przy wyborach do za- 
| rządu naprawiacze przepadli. 
| Obrady trwały od południa, bez 
| przerwy, do godz, 8 wieczorem i 
miały przebieg bardzo burzliwy. W 
sprawozdaniu z zebrania rolniczego 
w Słonimiu powiedziano, że „dro- 
bni rolnicy, inteligencja, część o- 
sadników i ziemianie* wystąpili 
zgodnie przeciw naprawiaczom. 
| Tak więc namiętności polityczne 
|wyładowują się w kraju i są zwia- 
stunem nieuchronnego ożywienia 
politycznego w. społeczeństwie. 


+ 
Wiele zaciekawienia budzą w ko- 
łach politycznych rozpoczynające 
się 19 b. m. trzydniowe obrady Ra- 


|dy Naczelnej Ozonu. 


Niektórzy informuję, że z pośród 


|członków Rady wpłynie do szefo- 
| stwa OZN zapytanie w kwestji refor 


my ordynacji wyborczej. W oficjal- 
nym programie narad sprawa ta nie 
figuruje. Tem większe jest zacieka- 
wienie, czy wogóle kwestja refor- 
my wyborczej będzie na Radzie po- 


Zemczużyna (Perelman), żona pre | rmszona, a jeśli tak, to jaka padnie 


nie 


Najpiękniejsze kwiaty ul. Słowackiego 12 


figuruje ni- | odpowiedź, 


wy. 


(o powiedziano w Pra 


postom Arscgljś i F ranc gi 


Prowokacyjme uloćkói w jezyka czeskisrm â mi 


PRAGA. (wł.). W kołach polity- kich, rozrzucono ulotki w języku nie 


cznych Pragi stała się wiadoma od, mieckim i czeskim. 
powiedź, jakiej udzielił min. Kro-| 


interwencję w kwestji sudeckiej, ' 
podjętą dnia 7 maja. 


Min. Krofta oświadczył, że Cze-| 


| jeden wódz”. 
Mapa na ulotce p. t. 


chosłowacja rozumie zainteresowa- Niemcy" przedstawia Sudety w gra 
nie Anglji i Francji kwestją Niem nicach Rzeszy Niemieckiej. Inna u- 


ców sudeckich. Rząd czeski zdecy- 
dowany jest w myśl życzeń państw 
zachodnich uczynić wszystko, co 
mieści się w granicach słuszności. 

Specjalnie wskazał min. Krofta 
na opracowany przez rząd statuti 
narodowościowy, który dokonać ma 
w praktyce kompletnego równoupra 
wnienia wszystkich narodów repu- 
bliki. Natychmiast po zakończeniu 
redakcji statutu podjęte będą roz- 
mowy z przedstawicielami narodo- 
wości, a w pierwszym rzędzie z 
Niemcami. 

Rząd czeski postanowił prowa- 
dzić pertraktacje z oboma odłama- 
mi Niemców w Czechosłowacji, a 
więc z sudecko-niemiecką partją i z 
niemieckiem stronnictwem socjali- 
stycznem. 

Poseł angielski Newton i francus , zagadnienia 
ki de Lacroix oznajmili min. Krof- | 
cie, że usłyszaną odpowiedź zakomu 
nikują swoim rządom. | 

Wielkie wrażenie w Pradze wy-, 
warły doniesienia z Londynu o dy- | 
skusji czechosłowackiej w angiel- 
skiej Izbie Gmin. Szczególnie ko- 
mentowame jest oświadczenie pod- 
sekretarza stanu 
Anglji w Pradze nosiły charakter 
ocółnikowy i nie wchodziły sy szcze” 


BERLIN. Chociaż prasa niemie 
ka zachowuje dużo umiaru w info 
macjach o sprawie sadeckiej, 


z punktu widzenia rządu 


rozwiązania i że rząd Rzeszy 
kanie lub połowiczne 


lityczne pra 
kiem do 


więc z całym 


Niemców sudeckie 


że czechosłowackie M. 
dziś 


Na jednej z tych ulotek jest wy- 
fta posłom Anglji i Francji na ich, drukowany znakswastyki oraz ha- 
sło: „Jeden naród, jedno państwo, 


AJ chosłowacji. W ulotkach są hasła, żądanie 


Berlinie wyczuwa się wyraźnie, że 
Rzeszy 
kwestja ta stanowi zagadnienie wy 
magające szybkiego i gruntownego 
nie 
jest skłonny zgodzić się na przewle 
rozwiązanie 
tego problemu. Niemieckie koła po 
nacis- 
wyjaśnienia sytuacji, | rząd Rzeszy zdecydowany jest kwe- 
twierdząc przytem, że rozwiązanie | stję czeską rozwiązać 


podpisana przez „Ligę lwa czeskie-|rzy rozdawali te ulotki. 
go“, napada na kierowniczych czes-| PRAGA (wł). W 
kich mężów stanu .Trzecia ulotka, | Śląsku odbył się 
podpisana przez „Czarną mafję',|czy Polaków 
atakuje politykę zagraniczną Cze-!5.000 osób. 


autonomji 
przeciwżydowskie. ludności polskiej, 


Aresztowano kilkudziesięciu oby- 


Berlin prze do szybkiego rozoiqzania 


asadniczo w drodze 


pokojowej, ale... 


winno być dokonane przez rząd pra 
ski i że żądania Henleina, posta- 
w wione w Karlowych Varach muszą 
być w całej rozciągłości spełnione. 

Na rozwiązanie zagadnienia czes 
kiego w tym kierunku, zdaniem kó 
niemieckich, może wpłynąć korzy- 
stnie tylko rząd brytyjski, który, 
jak przypuszczają podejmić nową 
interwencje w Pradze. 

Kompetentne koła niemieckie Za: 
pewniają jednak równocześnie, że 


C- 
Į- 


wczych posunięć. 

PRAGA. Szef policji w Pradze 
wydał rozporządzenie wprowadzają- 
ce obowiązek zakupu masek przeciw. 
gazowych. 

Od 30-go czerwca każda rodzina 
w Pradze musi posiadać conajmniej 
jedną maskę, w ciągu następnych 
dwóch miesięcy maski przeciwgazo- 
we muszą posiadać wszyscy członko- 
na drodze po| wie rodziny. 


h kojowej, Tylko jaskrawe fakty 


Czechosłowacki statut mniejszościowy 


doręczony ambasadorom W. Brytanii i Francji 


PRAGA. Komunikują urzędowo,|ną posłów obu tych państw w Pra- 
S. Z. złożyło | dze w dn. 7 b. m. 

Francji i W. Brytanii odpo- 
Butlera, że rady wiedź na interwencję dyplomatycz. | trzymano tekst 


|przez rząd Czechosłowacki posłowi 
brytyjskiemu w Pradze w odpowie- 
dzi na demarche brytyjską w spra- 
wie statutu mniejszościowego. 


LONDYN. W Foreign Office o- 
noty  wręczonej 


Plebiscyt ma wzór Saary 


góły ewentualnych koncesyj. Socja- 

listyczny poseł Henderson pytał, è 99 o Ó Ó 

czy rząd angielski może dać zapew- „Times © ządaniach Henleina 
nienie, że nie będzie popierał ta- LONDYN. — Times“ zamieszcza | uświadomić sobie fakt, że udziele- 


kich ustępstw, któreby zachwiały 
ołbyromnością Czechosłowacji wobec 
Niemiec. Butler powtórzył jeszcze 
raz, że rady angielskie w Pradze 
nosiły charakter ogólny. 

PRAGA, (wł.). Na obszarze, za- 
mieszkałym przez Niemców sudec- 


z EZ ZZE Z 
Zwycieski marsz 


wojsk gen. Franco 

SALAMANKA, Główna kwatera 
wojsk gen. Franco komunikuje, że 
wojska gen. Franco kontynuują ną- 
tarcie na froncie Castellon, zajmu- 
jąc szereg wzgórz po obu stronach 
szosy, wiodącej do Villafranca del 
Cid. 


dziś atykuł p. t. „Europa i Czesi“, 
Ci wszyscy — pisze „Times* 
którzy słyszeli Henleina w Londynie 
przed rokiem, a którzy znów widzic- 
li się z nim w ubiegłym tygodniu, 
spostrzec musieli kontrast m łędzy u. 
miarkowanyn charakterem jego po- 
stulatów z poprzedniego roku, « żą- 
daniami wysuwanemi obecnie, O il 
rokowania będą niepotrzebnie 
przeciągały, to proces narastania 
tych żądań nie da się utrzymać na 
obecnym poziomie. 
wiązanie posiada najlepsze widoki 
powodzenia, jeżeli maksimum u. 
stępstw udzielone będzie odrazu, a 
nie mało skutecznemi etapami. 
Celem, który Henlein i jego zwo- 


sig 


Przyjazne roz- 


Podczas natarcia na odcinku Tę- 
ruel wojska gen. Franco zajęły miej 
scowości: Siłverios Mas de Penna- 
roya, La Umbira i Gallo, 

Na odcinku Gudar zajęto miejsco- 
„wości: Terascon, Akala de Selva, 
Tumbourrubios oraz przełęcz Tolla 
Vientos. 

MADRYT. Radjostacja madrycka 
komunikuje, że lotnictwo rządowe 
zbombardowało na lotnisku Can- 
dete stojące przed hangarami 
laty 
dle komunikatu — zostały onę 
szczone. 


Zaginiony samolot 


LOS ANGELES. 24 samoloty po- 
szukują zaginionego od 12 godzin 
samolotu pasażerskiego. 

Samolot zaginął w stanie Nevada 
1 istnieje obawa, że rozbił się o ska- 
ły. Na pokładzie znajdowało się 9 
osób, w tem wiceprezes i urzędnicy 
„Notthwest Airlines" oraz dwoje 
dzieci. 


Katastrofa 


w kolei podziemnej 

LONDYN. w pobliżu st. Charing 
Cross zderzyły się dwa przepełnio- 
ne pociągi kolei podziemnej. Jest 
wielu ciężko rannych. 

Dotychczas wydobyto 15 rannych. 


7 osób żuiarło w szpitalu, 


zni- 


| 


samo | Kładów budowy samolotów w Sta- 
zen. Franco w liczbie 25. We.-| nach Zjednoczonych stwierdziła, 


lennicy, uważają za niezbędny jest 
prawo ludności niemieckiej do samo- 
stanowienia, przyczem należy odrazu 


NOWY JORK. 
brytyjska w czasie zwiedzania za- 
że 
zakłady te są przeciążone praca i że 
nie będą mogły wykonać tej ilości 
samolotów, jaka jest niezbędna dla 
W. Brytanji. Wobec tego misja 'po- 
stanowiła dokonać zamówień dla 


Lord Halifax pozostaje 


Rekonstrukcja 


LONDYN. Dziś nastąpiła spodzie 
wana od paru dni zmiana w skła- 
dzie rządu brytyjskiego, i 


Z gabinetu ustąpiło dwóch mini- 
strów, a mianowicie minister Lot- 
nictwa, lord Swinton i minister Ko- 
lonji lord Harlech, znany poprzed- 
nio jako Ormsby Gore. W ten sposób | 
liczba członków zabinetu, zasiada- 
jących w Tzbie Lordów spadła z 8 
do 6. 


Nowym ministrem Lotnictwa mia 


i zwiększenia sił powietrznych. 


nowany został dotychczasowy mini- | 


ciwko utracie ludności niemieckiej 
oparte są na  względach tradycyj- 
nych, strategicznych i 
przemysłowej państwa. Łatwo zro- 
zumieć, że utrata tej ludności, zwła- 
szcza gdyby w ślad za nią poszły 


nie prawa samostanowienia w nie- 
ograniczonej formie nic wątpliwie o- 
znaczałoby, że olbrzymia większość 
3i pół miljonowej ludności w Cze- 
chach głosowałaby za przyłączeniem. 
do Rzeszy, Problem polega na prze- 
ciwdziałaniu 
stycznym, 

środków. 


dążeniom separaty- 


wicie stan republiki 
drogą konstruktywnych 


kiej i pokaźnie 
znaczenie. 
Drugie naczelne żądanie Henleina 
jest nie mniej trudne dla rządu cze- 
chosłowackiego. Domaga się zmtany 
ogólnych wytycznych polityki zagra- 
nicznej Czechosłowacji, Ale w żad- 
nym razie — pisze „Times“ — nie 
można zaprzeczyć, że Henlein jako 
przywódca znacznego odłamu ludno- 
ści posiada prawo występowania na 


częechosłowac- 
zmniejszyłaby jej 

Niechęć rządu 
postulatów separa tystycznych 
zrozumiała i 


praskiego wobec 
jest 
została przewidziana 
przez samego Henleina, albowiem 
przypisywany jest mu zamiar zwró- 
cenia się później, w wypadku odmo- 
wy, do mocarstw z propozycją, aby 
przyjęły one urządzenie plebiscytu 
pod. międzynarodową gwarancję swo 
body na wzór plebiscytu w Saarze, 
| Zastrzeżenia Czechosłowacji peoa posted, 


— 


Amerykańskie wytwórnie samolotów 


nie mogą podołać zamówieniom angielskim 


Lotnicza misja | lotnictwa brytyjskiego w 


zakładach | szybkość średnia — 
kanadyjskich. | dzinę. 

TORONTO. Bawiąca tu brytyj- | 
Ska misja lotnicza zamówiła dla lo- 
tnictwa angielskiego większą ilość 
trzymotorowych samolotów bombar 
dowych. Maksymalna ich szybkość 
wynosić ma 270 mil na godzinę, zaś 


220 mil na go- 


Wykonanie samolotów powierzo- 
|no zakładom Foundry Company w 
| Fortwilliam (st. Ontario). Szereg 
| innych zakładów lotniczych w Ka- 
| nadzie oczekuje dalszych zamówień 
| ze strony lotnictwa brytyjskiego. 

, 


e o s 
gabinetu brytyiskiero dokonana 
ster Zdrowia, sir Kingley Wood, ' faxa i zastąpienia go 
ministrem Kolonij dotychczasowy Donalda. 
minister Dominjów Mac Donald. Ministrem Dominjów został lord 
Tem samem upadają pogłoski o Stanley dotychczasowy minister 
możliwości ustąpienia lorda Hali-| Szkocji Elliot. 


przez Mac 


Powiększenie lotnictwa francuskiego 


PARYŻ. Ministerstwo Lotnictwa | 
podaje, że Najwyższa Rada Lotni- 
cza 


za- 
umów do kilku konstrukto- 
i postanowił też udzielić prze- 
| mysłowi amerykańskiemu zamówie 
tego| nia narazie na 109 samolotów, 


planu minister zwrócił się o 
warcie 
zatwierdziła plan modernizacji | rów 


Celem  urzeczywistni enja 


dze" 


Crn C C hai TRA 


lotka p. t. „Koniec Czechosłowacji“ wateli narodowości niemieckiej, któ 


Karwinie na 
wiec przedwybor- 

przy udziale około 
Poseł Wolf uzasadniał 
narodowej dla 


gwałtu w stosunku do Niemców su- 
deckich spowodowaćby mogły Rze- 
szę do zastosowania bardziej stano- 


; Po SZ: AZ | związku z wykonaniem planu cztć 
inne mniejszości zmieniłaby całko- 


prof. J 


ski, prof, S. Przyłęski, prof, 


coziński i prof. T, Kaczyński. 


NA WIDOWN 


Prezydent R. P. przyjał wa 
raj w obecności p. marszałka SU 
go-Rydza, prezesa Rady Ministri 
gen. Sławoja Składkowskiego i wi | 
premjera inż. Eugenjusza Św 
wskiego, którzy referowali o bie 
cych pracach rządu. | 


Premjer gen. Sławoj Składkowt 
«szyjął wczoraj prowincjała Zako 
Jezuitów ks. Sopucha. 

Następnie przyjął p. premjer st 
Dąbkowskiego. 

Tegoż dnia przyjął p. premier dł 
legację pułku artylerji lekkiej z 28 
głębia Dąbrowskiego oraz ogólno- 
głębiowskiego komitetu ufundowij 
nia sztandaru pułkowego. Delegat 
zaprosiła p. premjera na uroczystů 
ści zaprzysiężenia pułku na sztanda! 


Za długoletnią „łużbę 
Medale bronzowe 
na piersiach dostojników 


W dniu wczorajszym na Zamki 
Królewskim w Warszawie odbyło sui 
uroczyste wręczenie przez P. Preji 
denta R. P? medali bronzowych % 
długoletnią służbę p. marszałków 
Śmigłemu-Rydzowi oraz Prezesowi 
Rady Ministrów, ministrom i prezel 
som: Sądu Najwyższego, Najwyższł 
Izby Kontroli i Najwyższego Tryb 
nału Administracyjnego. 

Pierwsze medale srebrne, przyznó| 
wane po 20 latach służby, będą ni 
dane w roku bież. 11 listopada, w 2% 


W = 
lecie odzyskania Niepodległości. 


Nowy prorektor 
Akad. Sztuk Pięknych 
w Warszawie 
Prorektorem Akademji Sztu$ 
Pięknych w Warszawie na lati 
1938-39-40 został w ybrany prof. Edi 

mund Bartlomiejczyk. 


| 
Połączenie Renu | 


o 
z Dunajem 
BERLIN. Rząd Rzeszy wydał W 


stawę o budowie połączenia Renu 4 
strukturze x 


Menem i Dunajem. 
W motywacji stwierdzono, że p% 
łączenie Austrji z Niemcami W 


roletniego wymaga zrealizowania 
w przyspieszonem tempie projekti 
połączenia Renu z Dunajem. E 

Ustawa nakazuje  zakończenić 
prac do maja 1945 r. 


Krwawa bitwa 
między studentami 


na uniwersytecie w Meksyku 


MEKSYK. Uniwersytet w Meksy” 
cu był widownią gwałtownych iney | 


; ; , ów: Ubi j r studenci IE | 
| rzecz tego rodzaju zmiany polityki dentów: Ubiegłej nocy 


wicowi, wrogo odnoszący się do rek 
tora, opanowali znienacka główni 
gmach uniwersytetu oraz lokale wy” 
działów prawa, lekarskiego, ekono 
mji, handlu oraz szkołę przygoto” | 
wawczą. | 

Dziś rano studenci, sprzyjająci 
rektorowt, przy pomocy policji wy” 
parli okupujących ze wszystkich 
gmachów z wyjątkiem gmachu wy” 
działu ekonomji, gdzie doszło do pra 
wdziwej bitwy, Rozległy się strzałki 
Kilka osób odniosło rany. 


Międzynarodowy kongres 
chemików w Rzymie 


RZYM. Wczoraj na Kapitolu w 0% 
becności króla Włoch otwarty został 
Międzynarodowy kongres chemików: 

W kongresie bierze m, in. udział 
delegacja chemików. polskich z min: 
prof. W. Świętosławskim, j 

Wczoraj, w czasie pierwszego po 


siedzenia plenarnego kongresu, wj” 
głoszono kiłka 
czych. Jednym z pierwszych był od- 
czyt prof. W. Świętosławskiego, ja” 
ko prezesa sekcji podstawowych pro” 


referatów zasadni- 


luxtów chemicznych. 


Jednocześnie obraduje 13 kon” 
feroneja Międzynarodowej Uni! 
Chemii | W jej pracach biorą 
czynny udział uczeni polscy: rektoť 


Zawadzki, prof. K. Smoleń* 
E. Ro 
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Dwie sity skojausrzome 
Realizm nie jest synonimem bezideowości 


przeciw Anschłussowi. Nie ulega 
też wątpliwości, że to wyrachowa- 


nie wzmocnione zostało niejednym 


an Paweł Dunin nie podziela| 
poglądu, wyrażonego na tych 
łamach, że mobilizacja > 


mu, umiaru i zdrowego kompromi- 
su pchnać może żwawo naprzód wóz 
naszego życia, W „liście“, umiesz- 


mi. 

Natomiast w sprawie Nadrenji, 
czy Anschlussu brak realizmu wy- 
kazały państwa zachodnie. Ich u- 
działem była owa ślepa wiara, że 
każde z wykroczeń Niemiec prze- 
ciw obowiązującym  traktatom bẹ- 
dzie wykroczeniem ostatniem. 


w „Wieczorze . Warszaw- 
skim*-p. Dunin wskazuje na przy- 


kład Niemiec i Włoch. Cóż to są za 


czonym 


tych krajów — zapytuje; czy jest 
to realizm, umiar, kompromis? Nie: 


kompromisem, zwłaszcza z Włocha- 


w swych wodzów. Oni są dla nich | 
| ideą. Ale coby było z tą wiarą, z tem | 
| spontaniczriem uwielbieniem i odda- | 

niem, gdyby wiarę wystawiono na | 

próbę realnych zawodów; coby się 
stało z ową spoistością i gotowo- 
ścią do ofiar społeczeństwa Nie- 
miec, gdyby okupacja Nadrenii, czy 

Austrji, dokonana z mniejszym rea- 

lizmem, pociągnęła za sobą wojnę? 

Pani Tabouis twierdzi, że Hitler 
miał oświadczyć, iż w razie gdyby 


Wydaje nam się, że te rzeczy po- 
winny być szczególnie brane pod 


uwagę u nas, Bo napewno — ma- 


my duże skłonności do. idealizmu: 
Polak więcej zrobi dla idei, niż dla 
zysku. Przy naszym jednak 
tycyzmie, bardzo należy dbać o to, 


aby te idealne skłonności nie były 


ScEp- 


niweczone, osłabiane. A takie dzie- 
ło zniszczenia szerzy się nietylko na 
gruncie bezideowego realizmu, lecz 
również — nierealnego idealizmu. 


W świetle prasy 
WSZECHINTERWENCJONIZM 


; ap 

Publicysta ekonomiczny „IIC! 
p. F. Z., nawiązując do prac i stu- 
djów t. zw. komisji interwencjoni- 


stycznej, wyraża pogląd, że prace 
tej komisji będą owocne przy speł- 
nieniu naczelnego warunku, którym 
ogłoszenia wyni- 


ZW». 


jest konieczność 
jków badań innej komisji — t. 
antyetatystycznej. 

„Jeśli prace komisji mają mieć odpo- 
| wiedni autorytet i wagę w opinii, jeśli 
| mają mieć należyty oddźwięk w społeczcń 
| stwie, jeśli sami członkowie komisji ma- 
| ja zdobyć się na odpowiedni wysiłek i 

trud w swych pracach — trzeba prace 
komisyj badawczych w Polsce odpowie- 
dnio uszanować i respektować. 

| Mówiąc ściślej, trzeba ogłosić spra- 
wozdania poprzedniej, a analogicznej ko 
misji, komisji Olszewskiego. I nietylko o- 
głosić, należy zbadać zalecenia tej Ko- 


drożdżami jest idea; ona jednoczy 
Spott-zeństwa tych krajów i skła- 
nia je do ofiar. 

Zachodzi tu pewne nieporozumie- 
nie. Aby je wyjaśnić, zwęzimy. nie- 
CO teren dyskusji. W istocie zaga- 


Wbrew temu, co p. Dunim pisze, 
można powiedzieć, iż ślepa wiara — 
t. zn. wiara pozbawiona wyracho- 


Francja sprzeciwiła się remilitary- 
zacji Nadrenji — an popełniłby sa- 
mobójstwo. Charakteryzuje to kru- 


czas, gdy niema ani jednego, an 


Najgorzej jest oczywiście wów-| misji i to, co rząd uzna za celowe, wy- 
e. k 


. | konać.” i 
A Omówiwszy historję powołania 


wań — pozwala góry przenosić nie 
tym, co są nią ożywieni, ale tym, 


chość idei, której nie towarzyszy 
realizm: wystarczy niewielki za- 
co nie są ślepi i rachować potrafią. |wód, a idea bierze kulą w łeb. Gdy 


drugiego; ani idealizmu, ani realiz- | do życia komisji dla zbadania inter- 

mu; ani wiary, ani rozsądku; ani| wencjonizmu, p. F. Z. wyraża.prze- 
i 7 s conanie, że stanie się ona z pewno- 

serca, ani głowy. Wtedy pozostają | Konanie, że stan ę R 


Nie inaczej ta rzecz wygląda na 
terenie wewnętrznych 
Napewno — 


dnienie sprowadza się do dwóch e- 
stosunków. 
duża część społeczeń- 
stwa Niemiec i Włoch ślepo wierzy 


lementów:; chodzi o, to, co ma rzą- 
dzić życiem: idealizm, czy realizm. 
Umiar i kompromis są bowiem w i- 


Pruska 


stocie tylko pochodnemi realizmu. 


drożdże, na których rośnie : 
Gdyż, aby coś realizować na ziem- 
Skim padole, trzeba pogodzić się z 
tem, że za jednym zamachem wszy- 
stkiego się nie zdobędzie; koniecz- 
ny jest więc umiar. I aby coś osią- | 
£nąć, trzeba również pogodzić się z 
tem, że coś trzeba poświęcić, z cze- |? 
goś ustąpić; konieczny jest więc |" S9 nastepuje; , 

kompromis. „Z różnych stron Pomorza docho- 
dzą głosy o wzmożonej aktywności 
rozmaitych organizacyj niemieckich, 
jak i poszczególnych przedstawicieli 
zamieszkałej tu*mniejszości niemie- 
ckiej, poczynających sobie nieraz 


„Kurjer Bałtycki" pisze o nielojal 
nych wystąpieniach mniejszości nie- 
|mieckiej.w Polsce. Czytamy tam m. 


Otóż przeciwstawienie idealizmu 
realizmowi nie trafia nam do prze- 
konania, Nie można realizmu uwa- 
żać za synonim bezideowości. Jeże- 


była bardzo ziemska — jak to jest 
|właśnie z totalizmem — ginie bez- 
| powrotnie. Gdy jest wyższego rzędu 
|-— chroni się w obłoki, 


buta podnosi slowe 


na polskiesm Porm orz ei 


biedą i niedostatkiem na wielu po- 
lach, rozsnuwa się przed wyobraźnią 
| bezkrytycznych umysłów obrazy 
wszelakiej szczęśliwości u naszego 
sąsiada... 


„..W parze z tem idą coraz zuchwal 
sze poczynania poszczególnych przed 
stawicieli mniejszości niemieckiej. 
W Toruniu, w stolicy województwa, 


się tylko instynkty. I one wraz z ZR pi BRP AGD 

przypadkiem niepodzielnie rządzą 

życiem i pomiatają człowiekiem. 
M. K. 


ciszy czciła pamięć swego Wskrzesi- 
ciela, członkowie orkiestry niemiec- 
kiej prowokacyjnie ćwiczyli się w 
grze na instrumentach, chrapliwemi 
dźwiękami swoich puzonów mącąc 
dostojną ciszę czwartkowego wieczo- 
ru!... 

„..Ostentacyjne witanie się Niem- 
ców na ulicach polskich miast i mia- 
steczek nie ma bynajmniej na celu 


czną, której celem będzie walka z 
|przerostami biurokratyzmu gospo- 
'darczego i „wszechinterwencjoniz- 
mem“; j 

| „Gdy komisja tylko rozejrzy się w 
swym materjale, materjale ogromnym i 
| obfitym, obejmującym „wszechinterwen- 
cjonizm'” gospodarczy w Polsce, odrazu 
stwierdzi, że: 

1) w sumie interwenjuje się, w Polsce 
za dużo, poprostu na prawo i lewo, 

2) interwencjonizm gospodarczy w Pol 
sce następuje na oślep, bez żadnej ja- 
snej dyrektywy i orjentacji celowej, (a 
wszek interwencjonizm ma uzasadnie- 
nie tylko wówczas, gdy ma przed sobą 
jakiś wyrażny cel), sa: 

3) przejawy interwencjonizmu są czę- 
sto sprzeczne i znoszą się wzajemnie, 

4) interwencjonizm jest w praktyce w 
poważnej mierze niewykonywany, t. zn. 
pozostaje w sierze fikcji, a nie rzeczy- 
wistości, 3 

5) interwencjonizm jest bardzo kosz- 
towny i w poważnej mierze obciąża prze 
mysł, 6) interwencjonizm utrudnia uprze- 
mysłowienie kraju — przez biurokraty- 


kultywowania uczuć patrjotycznych. 


li TIER „„ | dość ryzykownie i śmiało. Wzmogła | 579769 Niemców-właścicieli posesyj 
mówimy o realizmie, to o takim, się także cicha propaginda, upra- |"ważało za stosowne nie wywiesić 
który pozwala znaleźć najlepsze wiana przy najrozmaitszych oka- flag państwowych w dniu świętą 3 


Środki dla wcielenia w życie pew-i 
hej idei. Zapewne — 
ideowj realióci; ci jednak nie są | Kordonem granicznym”. 
Ycaje naszym ideałem. Ale nie są Operujac zestawieniami 
mim również nierealni idealiści, ZEG ARTY 
którzy nie potrafią, czy też — przez 

hiechęć do ziemskich środków dzia- 


Wsie 
łania — nie chcą przybliżyć idei do 


zięmi. | 


zjach, a wynosząca pod 


| 
|g 


W precia prid YA kę W Ministerstwie W. R, i O. P. za- 
Dugi J w Lota TW na które p.| nosi się na poważną reorganizację. 

in się powołuje. Coprawda na- Wymówienia dostali wszyscy t. zw. 
Dozór może się wydawać, iż ustro- | instruktorzy. Niewiadomo, 
Je te oderwały się od przyziemnego | kto z nich powróci i czy wogóle sta- 
tealizmu, umiaru, kompromisu i Sz) nowiska instruktorskie będa nadal 


dobrz | utrzymane. Wiademo natomiast w 
e na te re i ie | $ aS 
y tem wychodzą. W istocie! nie będą już in- 


| tej chwili jedno: 

Jednak sprawa t PAT ETEA y. . Wol 

e x a ta przedstawia Się; struktorami autorzy podręczników 

szcze: U podstaw dynamizmu u-. szkolnych. 

strojów totalnych tkwi powiazanie Rzecz cała tylko na pierwszy rzut 

mu 1 idealizmu. Jeżeli zaś nie; 
i 3 z | 

JR RY w trwałość tych ustro- 
W, to dlatego 

są 

na 


istocie jest to sprawa o „głębszem 
znaczeniu”. 

Instytucja instruktorów ministe- 
rjalnych jest względnie nowa. W 


„Że idee totalne nie 
= haszem, jak również p. Duni- 
r zdaniem — ideami dobrego ga- 


tunku. f pierwotnem ujęciu mieli to być po- 
KE: a także dlatego, że realizm mocnicy nauczycieli, starsi koledzy, 
Y zdaje nam się być dość krót Którzy w trudnem dziele realizacji 
Kowzrocznym. | programów znaleźć się mieli u bo- 
Dunin Mica baba aji ku młodszych kolegów i zwłaszcza 
cej; ZAK = ge A I $ na prowincji odgrywać rolę aniołów 
idealista EEA R A PRIO WY | opiekuńczych; ich zadaniem miała 
litara — uzbroił Niemcy, zremi-| być nie kontrola w ścisłem tego sło 
*'ował Nadrenję, zrobił An-| Wa znaczeniu, ale przedewszyst- 
Schluss. A co osiągnęły inne kraje| KSM „braterska pomoc“, 
— kieruj FR AE Rzecz cała dobrze pomyślana, zo- 


ce się kompromisem i wy- 
OWa s a7 39 
> waniem? Ich właśnie posta- 
a Utorowała 
Sukcesom 


stała w praktyce spaczcna. 
X 

drogę niemieckim | 

z biegiem czasu jeszcze jednym 

czynnikiem, kontrolującym prace 

nauczyciela. O losach nauczyciela 


zaczęła decydować jego opinja nie- 


3 Zapewne, 
atomiast 
uje, M 


fakty są prawdziwe. 
ich wytłomaczenie szwan | 


lanowicie, Hitler zwyciężył | 


Mne kraje nietyle sita idei mal narówni z opinją inspektora. 
lizmu: wać „ie siłą idei, co rea-| Instruktor stał się stopniowo po- 
Wojska ER Z wyrachowania. | strachem kolezi-nauczyciela, wszy- 
Nadrenji aguóckie wkroczyły do; stkie piękne hasła pracy koleżeń- 
azu Ši Czy do Austrji nie z na-/ skiej zostały zarzucone i zapom- 

eżw Wytworzyło to w naszych szko- 


/a ocena sytuacji miedzy 
n: a sytuacji miedzy- x NORY $ 

rodowej cy dała! ; F łach, średnich i powszechnych, stan 
» siora mówiła, że Fran-| 


Ca pie Zaprotestuj |rzeczy zupełnie paradoksalny. Nie- 
6 zę est > Aniu r ili. . . 
Uryzacji "Je przeciw remili-| szczęsny nauczyciel miał nad sobą 


Nadrenjj, a Włochy —| już trzy władze z pcza swojej szko- 


niebiosa 
istnieją bez-) wszystko, co się dzieje za pobliskim 


z naszą 


oka wydaje się błaha i nieważna, w! 


Instruktor ministerjalny stał się | 


Maja, 


W Chojnicach w rocznicę zgonu 
Marszałka Piłsudskiego, akurat w 
momencie, gdy cała Polska chwilą 


n ANAN, 


saa 


ły: inspektora, instruktora i kierow 
nika t. zw. ogniska metodycznego, 
o czem należałoby osobno napisać. 
Te trzy władze, niezawsze uzgod- 
nione między sobą, doprowadziły w 
konsekwencji do zupełnego podwa- 
żenia autorytetu i stanowiska dy- 
rektora szkoły, Funkcja dyrek- 
tora na terenie naszych szkół zosta- 
,ła sprowadzona prawie wyłącznie 
| do spraw administracyjnych. Zerwa 
ny został w ten sposób naturalny 
związek między nauczycielem a kie- 
rownictwem, będacy podstawą nale 
żytego funkcjonowania szkoły. 

Instruktorzy — oczywiście nie 
wszyscy, możnaby tu bowiem zacy- 
tować szereg nazwisk ludzi, których 
działalność zasługiwała i zasługuje 
na najwyższe uznanie — w tym 
chaosie organizacyjnym stracili o- 
statecznie równowagę wewnętrzną i 
stali się czynnikiem wręcz szkodli- 
wym dla całokształtu pracy szkol- 
nej. 

Dołączyło się do tego zło dalsze: 
instruktorzy zaczęli pisać podręcz- 
niki, zajmować Się wytwarzaniem 
najróżniejszych pomocy szkolnych. 
Wtedy zaczęły się dziać rzeczy po- 
prostu gorszące. 

Do obowiązku instruktorów nale- 
ży m. in. branie udziału w obradach 
nad wyborem podręcznika szkolne- 
go. Doszło do tego, że instruktor 
mniej lub bardziej wyraźnie forso- 
wał... swój własny podręcznik. Bar- | 
dzo często nauczyciele sami doma- | 
gali się, często wbrew swym prze- | 
konaniom, wprowadzenia podrecz= | 


nika, którego autorem był instruk- | urzędnikom. Z uznaniem też powi- 
tać należy zakaz łaczenia w jednem 
ręku autorstwa zaleconych podręcz 
ników i 


tor, spodziewając się w ten sposób | 
zaskarbić sobię jego względy. Z ca- 
łej Polski napływały plotki i plotecz 
ki pa temat tej swoistej działalno- 


Jest to chęć manifestowania butnej 
pewności 
przybyszów z 


scowej, 


i Od eichmie 


Go.sząca kariera i upadek instruktorów ministerialnych 


ści instruktorów szkolnych, plotki, 
w których napewno była część pra- 
wdy. 

Wytwarzało to atmosferę niezdro 
wą, a w konsekwencji wywołać mu- 
sialo pogłębianie się kryzysu w dzie 
dzinie wydawniczej podręczników. 
Bo kryzys ten jest, istnieje i z każ- 
dym rokiem musi się pogłębiać. O- 
znaczenie cen maksymalnych na 
podręczniki przy jednoczesnem po- 


dniesieniu zakresu wymagań znie-, 


chęcić musi do produkcji podręcz- 
nikarskiej i nasze firmy wydawni- 
cze i autorów, o których nie jest ła- 
two. Konkurencja instruktorów, ko- 


rzystających ze swego uprzywilejo- | 


wanego stanowiska, utrudniała jesz 
cze sytuację i tem bardziej zniechę- 
cała. Gdyby stan ten miał trwać da- 
lej, produkcja nowych podręczników 
mogłaby być zatamowana. 

Ingerencja Ministerstwa W. R. i 
O. P. w naszą produkcję podręczni- 
karską jest pod każdym względem 
olbrzymia, Ministerstwo narzuca fir 
mie wydawniczej i autorowi podrę- 
cznika swoje postulaty programo- 
we, krępuje go w metodzie opraco- 
wania, kontroluje i ocenia każde je- 
go słowo, a przez ustalenie cen ma- 
ksymalnych na podręczniki wywie- 
ra nacisk na kalkulację i opłacal- 
ność podręczników wogóle. 


W tych warunkach stworzenie tru 
dności dodatkowych przez konkuren 
cję instruktorów było istotnie ostat 
nim sztychem, zadanym prywatnyn: 
firmom wydawniczym j autorom-nie 


posąd  instruktorskich. 


siebie ze strony 10 proc. 
obcych stron i ich po- 
tomków wobec 90-proc. ludności miej 


zację przemysłu, HT 
7) interwencjonizm jest hamulcem ini- 
cjatywy prywatnej, która cofa się w 
miarę postępów interwencjonizmu, 5 
Jesteśmy przekonani, że komisja znaj- 
dzie cyfrowy; udokumentowany mater- 
jat na poparcie powyższych tez, 


DOBRY I ZŁY 
INTERWENCJONIZM 

„Czas“ porusza również problem 
interwencjonizmu i, wypowiadając 
się wyraźnie przeciw systemowi in- 
terwencjonizmu administracyjnego, 
stosowanemu przez państwa total- 
ne, woli drugi system — interwen- 
cjonizmu neoliberalnego, stosowa- 
ny przez Anglję, St. Zjednoczone i 
Francję: 

„praktyka życia wykazuje, że systemi 
interwencji neoliberalnej daje lepsze wy 
niki, niż system interwencji administra- 
cyjnej. 

Można zresztą znaleźć dla tego uzasa- 
dnienie także w rozważaniach teorety- 
cznych. Mianowicie system interwencji 
neoliberalnej, aczkolwiek niemniej sku- 
teczny, niż system inierwsncji admini- 
stracyjnej, daje znacznie większe pole do 
popisu inicjatywie prywatnej > j 
| Dzięki temu, można połaczyć zreali- 
| zowanie tych celów polityki gospodar- 

czej, które państwo uważa za nadrzęd- 
| ne, z wykorzystaniem tych sił, jakie 
tkwią w dążeniu do zysku przez prywat 
nego przesięb'orcę. Interwencjon'zm ad- 
ministracyjny wprawdzie pozwala na o- 
| siąnięcie owych celów nadrzędnych, nie 
mniej krępuje zbytnio prywatne gospo- 
darstwa, a przez to marnuje niezmie- 
rzoną ilość eneródfi, jska drzemie w przed 
siębiorcy, dażącym do zysku.” 

Orzan konserwatywny konstatu- 
je, że nasz interwencjonizm „skła- 
nia się, niestety, ku interwencjoniz- 
mowi administracyjnemu”, i zalęca 
zejście z tej szkodliwej drogi: 

„Stoi to w sprzeczności z wielokrot- 
nemi oświadczeniami pana wicepremje- 
ra, że chce on oprzeć nasze gospodar- 
stwo na inicjatywie prywatnej. Wydaje 
nam s'ę, że połączenie inicjatywy pry- 
watnej z inferwencjonizmem administra- 
cyjnym nie jest możliwe. Że tutaj trzeba 
wybierać. M'jemy nadzieję, że wybór pa- 
dnie na interwencjonizm neoliberalny, że 
państwo nasze, nie zrzękając się kiero- 
wania gospodarstwem, nie zrzeknie sie 


też tych sił, które tkwią w inicjatywie 


" 


nerwatnei, 


pa 


Zwycięstwo opinji publicznej 


Dlaczego musiał ustąpić angielski minister loinictwa 


Rekonstrukcja gabinetu angiel- 
skiego, która objęła faktycznie pięć 
tek ministerjalnych, jest właściwie 
zwycięstwem opozycji. Tak się bo- 
wiem złożyło, że właśnie opozycja 
reprezentowała opinję społeczeń- 
stwa, żądającego przedewaszystkiem 
ustąpienia ministra lotnictwa, lor- 
da Swintona, 

Krytyka działalności dymisjono- 
wanego ministra lotnictwa datuje 
się w Anglji już oddawna. Jeszcze 
za premjerostwa lorda Baldwina, 
gdy na wiosnę 1936 roku lord Swim- 
ton przedstawił swój program zbro- 
jeń lotniczych, przewidujący roz- 
budowę floty powietrznej do 1750 
jednostek „pierwszej linji“, poczę- 
ły się odzywać głosy niezadowołe- 
nia. Planom ministra zarzucano 
krótkowzroczność, niędocenianie roz 
woju sił lotniczych innych państw 
i zaniedbywanie obrony powietrznej 
imperjum. Akcja opozycji, która 
trwała dwa lata, znalazła poparcie 
Winstona Churchilla i mocny od- 
dźwięk w całym kraju. W ostatnich 
miesiącach ataki ma resort lotnic- 
twa stały się bardzo ostre, uderza- 
no już w lorda SŚwintona ad pergo- 
nam, wytaczając przeciw niemu sze 
reg zarzutów. 

‘Premjer Chamberlain musiał 
wkońcu zgodzić się na dymisję mi- 
nistra lotnictwa. Stała się ona nie- 
uchromra tem bardziej, że opozy- 
cja nie ogramiczała się do krytyki, 
ale wysunęła konkretny program 
działania, mający wzmóc pogotowie 
obronne imperjum w powietrzu. 
Programu tego nie mógł oczywiście 
realizować niepopularny lord Swin- 
tom. 

X 

Czego domaga się opinja publiczna 
Anglji od swego resortu lotnictwa? 
Przedewszystkiem reorganizacji 
przemysłu, pracującego na potrze- 
by zbrojeń powietrznych i koordy- 
nacji działalności tego przemysłu z 
zamierzeniami ministerstwa, Sfery 
przemysłowe Anglji dawno domaga- 
ły się tej współpracy i w osobie lor- 
da Świntona napotykały na opór. 


będzie mogło dojść do stałej, maso- 
wej produkcji sprzętu lotniczego. 

Polityk jak najlepiej zorjentowa- 
ny w potrzebach obronnych W. Bry 
tanji, Winston Churchill, szedł w 
swych żądaniach jeszcze dalej, do- 
magając się nawet utworzenia spe- 
cjalnego ministerstwa zaopatrzenia 
lotnictwa, marynarki i armji lądo- 
wej w niezbędne narzędzia wojny. 
Motywem tych żądań była koniecz- 
ność uzgodnienia poczynań wszyst- 
kich trzech resortów obrony naro- 
dowej. 

Ataków opozycji nie osłabiły pół- 
środki byłego ministra, jak stworze 
nie komisji zaopatrzenia wojennego 
i wysłanie komisji studjów do A- 
meryki dla nawiazania kontaktu i 
wapółpracy z tamtejszym przemy- 
słem lotniczym. 

Lord Swinton musiał ustąpić, 
chociaż na ostatniem posiedzeniu 
iby Gmin reprezentant minister- 
stwa lord Winterton deklarował w 
imieniu swego szefa gotowość przy- 
Spieszenia zbrojeń powietrznych, 
które do roku 1940 miałyby dać 
3500 jednostek pierwszej linji, w 
tem w samej metropolji 2350 samo- 
lotów bojowych. Przyrzekał dalej 
zwiększyć produkcję w ciągu roku 
o 50 procent, a w następnych la- 
tach nawet trzykrotnie. 

Nic to nie pomogło. Wydarzenia 
na świecie toczą się dziś z oszała- 


miającą szybkością. Społeczeństwo | nia. 
angielskiej widzi się ERORE w po | 


wietrzu, boi się przewagi lotniczej 
Niemiec i chce się tempem zbrojeń 
przystosować do poczynań Trzeciej 
Rzeszy. Chce to tempo prześcignąć 
Anglja pragnie jak najszybciej być 
gotową do wojny, aby w ten sposób 
bronić pokoju. 

Tord Swinton był zawadą na dro- 
dze realizacji tych zamierzeń i dla- 
tego musiał ustąpić. 

X 


Wraz z ministrem lotnictwa nstą 
pH jego kolega gabinetowy, Ormshy 
Gore, dziś już lord Harlech, były 
minister kolonij. Choć oficjalnym 
powodem tej rezygnacji jest przej- 
ście min. Ormsby Gore do Izby Lor- 
dów, w związku z odziedziczeniem ty 
tułu lordowskiego po zmarłym oj- 
cu, kryje się jednak za tem także 
dość poważny powód natury polity- 
cznej. 

Były minister kołonij nie podołał 
swym obowiązkom. Sprawa pale- 
styńska, która za jego rządów w re- 
sorcie kolonjalnym skomplikowała 
się i zaogniła, wymagała nowego 
człowieka na tem stanowisku. Z o- 
becnego lorda Harlecha nie byli 
bowiem zadowoleni ani Żydzi, ani 
Arabowie, ani opinja angielska. 

A 

Przesunięcia w innych resortach, 
spowodowane dymisją tych dwóch 
ministrów, są mniejszągo znacze- 


(ab.). 


Golfstrom E poz: 


Miss Lockyer, nauczycielka w Sy 


rakuzie, na południu Stanów Zjedno | 


czonych otrzymała list, który znacz- 
ną część drogi przebył dzięki Golf- 
stromowi. 

List ten wysłał do miss 
znajomy jej, marynarz, któremu nie 


udało się doręczyć go na morzu ro- | 


dakowi z załogi okrętu, płynacezo 
ku południowym brzesom Florydy. 
Wpadł więc na pomysł: włożył list 
do pustej butelki, która zalakował 


Lockyer | 


starannie i wrzucił do morza. 


do rąk adresatki. 
Na kopercie widniał dopisek nie- 
jakiego J. Paresona, 


derdale na Florydzie. Otworzywszy 
butelkę, Pareson oddał list na pocz- 
| cie, skad już przesłano go miss 
Lockyers. 


W tydzień później list ten, jak | 
wynika z daty na kopercie, doszedł | 


który wyłowił | 
butelkę z wody w pobliżu Fort Lau- | 


Dobrowolne — hez przymusu 


Drugi okólnik p. wicewojewody do urzędników 


Przed kilku dniami pisaliśmy o 


Cieszymy się, że stowarzyszenie 


próbie stosowania wobec urzędni-|o którego działalności mało słysze: 


ków państwowych przymusu organi 
zacyjnego na rzecz „Rodziny Urzęd- 
niczej*, przyczem organizację tę 
nazwaliśmy niepopularną. Zarząd 
Główny „Rodziny Urzędniczej* w 
osobie prezesa p. H. Jurgiełewiczo- 
wej i sekretarza generalnego p. St. 
Arczyńskiego nadesłał nam pismo, o 
świetlające działalność stowarzy- 
szemia . 

Z pisma tego wynika, że „Rodzi- 
na Urzędnicza* powstała przed 5 
laty z przekształconego i zreorga- 
nizowanego od podstaw ,„„Komitetu 
Pomocy Dzieciom“ i posiada zdecy- 
dowaną i jasno sprecyzowaną ideo- 
logję. W nadesłanem nam piśmie 
Zarządu Głównego wymienione są 
następujące fakty z życia i działal- 
ności „Rodziny Urzędniczej*: 

1) zjednanie sobie w ciągu tego okre- 
su czasu, wyłącznie uczctwą pracą, 25 
tysięcy członków, zorganizowanie 186 


kół na terenie całej Rzeczypospolitej, li- | j 
| je się rbędnem pozyskiwanie członków 


cznych kas samopomocowych, domów 
wypoczynkowych, kasyn, stołówek, klu- 
bów sportowych i t. p., 2) szerołra ak- 
cja niesienia pomocy dzieciom, wyraża- 
jaca się w corocznych kołonjach let- 
nich, dożywianiu, własnych przedszko- 
lach, a nawet średnich zakładach nau- 
kowych. 3) owocna działalność kultu- 
ralno - oświatowa w postaci bibliotek, 
kursów sanitarnych, obrony przeciwiot- 
niczo - gazowej, dokształcających, od- 
czytów, wycieczek krajoznawczych i 
wreszcie 4) współpraca z takiemi insty- 
tucjami jak F.O.N., F.O.M, L.O.P.P., 
L.M. i K, P.C.K., P.B,K. i wielu innemi. 


W świetle tych faktów nie odpowiada 
prawdzie, że organizacja nasza „mie da- 
je swym członkom” absolutnie nic. 


liśmy, jest tak żywotne. 
Zarząd Główny „Rodziny Urzęd 


niczej' informuje nas dałej, że pre 
zes Koła p. wicewojewoda Mieczy* 
sław Myśłiński wystosował do i 
rzędników warszawskiego Urzędu 
Wojewódzkiego drugi okółnik, w 
ślad za przytoczonym przez nas: 
Ten drugi ekólnik p. Myślińskiego 
brzmi; 


Ponieważ pojawiły się wśród pp. U* 
rzędników Urzędu Wojewódzkiego gr 
sy, że wezwanie moje, wystosowane 2 
ramienia Koła Rodziny Urzędniczej £ 
dnia 11 kwietnia b. r. L. dz. 15/38 mie 
ło nosić charakter przymusu — wyja$ 
niam, że członkiem Rodziny, zgodnie £ 
brzmieniem $ 8 statutu może być wyłącz 
nie tyłko urzędnik, który dobrowolnie 
zgłosi swoje przystąpienie i nadeśle de” 
klarację członkowską. j 

Rodzina Urzędnicza jest zbyt pował* 
nem Stowarzyszeniem, by potrzebowałś 
nciekać się do imputowanych metod, * 
cele i zadania, oraz środki Rodziny mó 
ją taki duży ciężar gatunkowy, że sta 


wbrew ich wyraźnej 

Pisze zatem z calym naciskiem, 

zýiaszaniu o rani 

Sica) EPE TRE tylko dobra 
wola i zrozumienie własnego interesi 
nie inaczej należy traktować mój ape 
gdyż miał on na celu wyłącznie zaim 
twienie manipulacji związanej ze wstep? 
waniem do szeregów Rodziny. 

Wobec tego drugiego okólnik? 
którego nie znaliśmy, nie pozostajć 
nam nie innego, jak wyrazić r% 
dość, że wobec urzędników nie jest 
stosowany przymus organizacyjny 


ZR = aona Tart 
na rzecz „Rodziny Urzędniczej'« 


—_ GOTU J ELEKTRYCZNOŚCIA 


do nabycia na raty 


Kuchnie kompletne w cenie od 


300 zł. 


w SALONIE Elektrowni -= Marszałkowska 150 


Radjo dopomaga szybowcom 
na Sokolej Gór% 


utrzymy” 
znaj” | 


się w locie, umożliwiają“ 


Sokola Góra pod Krzemieńcem, na 
której znajduje się wołyńska szkoła 
szybowcowa I..O.P.P., obrana zosta- 
ła przez Instytut Techniki Szybow- 


Zainstalowana 
krótkofalowa radjostacja 
wała stały kontakt z pilotami, 
dującymi 


Szło o to, by ministerstwo wypra- 
cowało plan zbrojeń na dalszą me-| W 
tę, by go uzgodniło ze sferami prze-| nica zgonu św 
mysłowemi, któreby mogły odpowie-| cy holenderscy przy 


dnio nastawić swe warsztaty pra- 
cy, dostosowując je do potrzeb o-| cznicy. Główne 
brony kraju. Tylko w ten sposób się w Utrechcie, gdzie 


I200 rocznica zgonu św. Willibrorda. 


r. 1939 przypada 1200-na rocz- | brord założył kościoł katedralny. 
Willibrorda. 
"wotowuja 
już do uroczystego obcodu tej ro- | wiecznej holenderskiej 
uroczystości odbęda 


Katoli- | 
Się | wystawa średnio- 


sztuki ko- 


nicą odbędzie się 


scielnej. 


św. Willi- | 


racz, 


| cowej w W arszawie za teren pierw-, 
W związku ze wspomnianą rocz- , szych doświadczeń współpracy radja 
z szybownictwem. 


czeń takich 
| nicy Instytutu pp. Łopatniuk i Ba- | kierunku. 


w ten sposób bezpośrednie porom% 


mienie się instruktora z pilotem 
Osiągnięte wyniki całkowicie P? 
twierdziły możliwości radja w tym 


Szereg doświad- 
przeprowadzili wysłan- 


WŁADYSŁAW BUS FEKETE 


l ŚĆ 


— Wcale nie jestem nieszczęśliwa. Byłabym nieszczę- 
śliwa, gdybym na jesieni wróciła do teatru i pewnego pięk- 
nego wieczoru zobaczyła na widowni Franka z żoną. Ale 
będę miała jego dziecko i... 

— Czy jesteś o tem przekonana? 

— O, wydaje mi się to już od dwu tygodni, ale nie 
mam odwagi mieć nadziei, dopóki mie upewnię się. I w o0- 
statnich dniach myślałam jedynie o Franku. Wiesz, miałam 
wciąż nadzieję, że ślub się nie odbędzie, Ale skoro już był, 
skoro straciłam nadzieję, będę już tylko myślała o dziecku. 

Joli nie wiedziała, co na to odpowiedzieć. A więc i ta- 
kie rzeczy się zdarzają. Dotychczas wydawała się samej so- 
bie bohaterką, zdyż od siedemnastego roku życia sama się 
utrzymywała, nie robiła nigdy długów, potrafiła tak po- 
dzielić swoje sto dwadzieścia ipengo pensji miesięcznej, że 
dziesięć zawsze odkładała, wyglądała zawsze czyściutko 
i ładnie, gdy posiadała jedyną bluzeczkę prała ją wieczo- 
rem i rano kładła świeżo uprasowaną, nie wdawała się 
w przyjacielskie rozmówki, nie chodziła do krewnych skar- 
żyć się na swój łos, wybierała przyjaciół na podstawie roz- 
sądku, nie uczucia, i gdy widziała, że nie odpowiadają jej 
obliczeniom, porzucała ich. Ale teraz zobaczyła, że istnie- 
je inny rodzaj bohaterstwa, kiedy się ponosi ofiary nie dla 
siebie samej, ale dla innych, kiedy lakkomyślna mała dziew- 
czyna oświadcza nagle, że zostanie matką i będzie wałczyła 
i wyrzekała się wszystkiego i poświęci nawet swoją urodę. 

Zgasiły światło, ale żadna z nich nie mogła usnać. Le- 
żały niespokojne i podenerwowane i zaledwie odważyły się 
oddychać, aby sobie nawzajem nie przeszkadzać. 

Jedna Zmzia czuła się szczęśliwa. W gruncie rzeczy 
miała talent ku temu, by być szczęśliwa, talent, którego nie 
posiadała na scenie. Leżała na plecach i szeroko otwartemi 
eczami pł a w ciemny kąt pokoju, — myślała o tem, że 


zrobi dla dziecka kołderkę na wózek jasmo-niebieska, w du- 
że żółte kwiaty. 
ROZDZIAŁ XV. 

Karlovits nie skłamał, kiedy powiedział Joli, że musi 
zjeść kolację z przyjaciółmi, z którymi łączyły zo interesy; 
ci panowie jednak odmówili w ostatniej chwili, więc pozo- 

stał na wieczór wolny, z nikim nie umówiony. Wtedy wpa- 
dło mu do głowy zajrzeć do małej Lidi, którą przed tygo- 
dniem oddał pod opiekę cioci Stefy. 

Gdy zadzwonił do domu cioci Stefy, otworzyła mu po- 
kojówka, która go znała, zaprowadziła do salonu i zamel- 
dowała pani gościa. 

Zaraz potem otworzyły się drzwi i do pokoju weszła 
Lidi. Miała na sobie niebieską suknię w białe punkciki i 
maleńki fartuszek, Ciocia Stefa lubiła porzadek i miała zu- 
pełnie ustalone pojęcie o tem, jak młoda panienka powinna 
się w domu ubierać. Karlovits wstał i poszedł naprzeciw 
Lidi, ale dziewczyna stanęła przy drzwiach i patrzyła na 
niego. Bez słowa, z dziwnie triumfującym uśmiechem. 


Oboje miłczeli. Było to przytłaczające, kłopotliwe 
milczenie, 
— No, jakże tam, mała? — spytał wreszcie Sandor 


z przymuszoną wesołością. 

Dziewczynka wciąż jeszcze mu się przyglądała. 

— Teraz dobrze. 

— Teraz? 

— No oczywiście, bo ty tu jesteś. 

Nie powiedziała tego zalotnie, przeciwnie, Karlovits 
poczuł się zmieszany dlatego, że to było powiedziane tak 
bardzo poprostu, szczerze, nie z żadną źle zrozumianą ko- 
kieterja. Mężczyzna nie znalazł żadnej odpowiedzi. Usiadł 
na swoje miejsce i palił nerwowo papierosa. 

— Ciebie nie częstuję — usiłował mówić znowu oj- 


cowskim tonem, — takie małe dziewczątka jak ty nie pó” 
winny palić. 

Dziewczyna spojrzała mu prosto w oczy. 4 

- Mam osiemnaście lat. Rosi, nasza służąca, miah 
dziecko, gdy skończyła piętnaście lat. A cyganka Ter 
urodziła dziecko w czternastym roku życia. 

Karlovits zmarszczył groźnie brwi. „34 

Twoja matka mogłaby więcej uważać na ciebie 
mruknął — za wiele wiesz, moja mała Lidi. 

Dziewczyna kiwręła z powagą głową. 16 

-- Ọ tak, za dużo. Moja matka wcale na mnie ™ 
zwracała uwagi, Sama siebie pilnowałam. Czy rozumie* 
wuju Sndorze? Tò ja siebie pilnowałam. i 

Karlovits wstał i wielkiemi krokami chodził tam ią 
powrotem po pokoju. Jeszcze tak niedawno był w świe 
nym humorze, był spokojny i wesoły, i, wchodząc na sch 
dy, gwizdał modna melodję. Teraz nagle poczuł, że go c 
ściska w gardle. 3 

— Wuju Sandorze, dlaczego jesteś taki zdenerwo* 
ny? spytała Lidi z anielską łagodnością. 

Sandor spojrzał na nią zmieszany. Czy ten smyk ig” 
sobie z nim? Jej głos brzmiał tak po kobiecemu, tak cza 
jąco, przenikał go do szpiku kości. Dojrzałe kobiety znaji 
sztukę mówienia takim tonem, jakgdyby usiłowały mę” 
czyznę uspokoić, podczas, gdy w gruncie rzeczy mają 7 
miar go raczej niepokoić. 


dę w początku września do Ameryki. Cóż mam z tobą 7 
bić, Lidi? 

Dziewczyna podniosła 
kież pełne wyrazu było to spojrzenie, ile 
było, jakież nieskończone oddanie i zaufanie. 
wiedziała szybko: 

— Weź mnie z sobą, wuju Sandorze. 

Mężczyzna spojrzał na nią zażenowany. Potem 
śmiał się, trochę za wesoło i za głośno. 

— Dokąd? Do Ameryki? 

Dziewczyna zbładła. Zamiast odpowiedzi kiwnęł 
ko głową. 

Karlowits chwycił ją za rękę 


na niego oczy. Mój Boże, ! 
„duszy“ w 
Potem 


a 


ror” 


at 


D. c. ” 
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Podziemne Śpich 


lerze Anglii 


„Food Departement" gromadzi zapasy wojenne 


Anglja na gwałt przygotowuje 
się do wojny: nietylko zbroi się w 
błyskawicznie szybkiem tempie, nie- 
tylko inwestuje ogromne sumy w 
przemyśle, by umożliwić każdorazo- 
we przestawienie go na produkcję 
wojenną, ale szykuje, ściśłej mó- 
wiąc, już naszykowała ogromne za- 
pasy żywności, które pokryją zapo- 
trzebowanie ludności na długie mie- 
siące przyszłej wojny. 

Już dziś londyńskie ministerstwo 
wojny dysponuje wielką ilością pod- 
ziemnych śpichrzów, kryjących w 
czeluściach swych lodowni zapasy 
mięsa, kiełbas, jaj, owoców, zbóż, 
masła, chleba, konserw. 

Już dziś departament aprowiza- 
cyjny „Food Departement“, pod 
sprawnem kierownictwem sir Hen- 
ry Frencha, wytrawnego speca, któ- 
ry podczas wojny zdobył sobie u- 
znanie na tem stanowisku, pracuje 
nad planami, przewidującemi stałe, 
nieprzerwane uzupełnianie zapasów 
i ich racjonalne zużytkowanie czasu 
wojny. 

Już dziś sztab angielskich prze- | 
mysłowców i chemików przygoto- 
wuje ekstrakty, namiastki, środki 
chemiczne, syntetyczne, które uzu- | 
Pełnią menu wojenne ludności cywil | 
nej. 

Już dziś Anglja może każdej 
chwili przejść na wojenną gospodar- 
kę aprowizacyjną. 


W ciągu kilku miesięcy 
Wszystkich tych ogromnych prac 
przygotowawczych dokonano niezwy 
kle szybko. Jeszcze w styczniu bie- 
o roku angielski minister obro 

ny sir Thomas |Inskip alarmował 
Izbę Gmin fatalnym stanem apro- 
Wizącji wysp. Na wypadek wojny 
pa mówił sir Inskip — starczy nam 


urzędów rozdzielczych, 


ey, noc w noc wyładowywano ogro- 
mne ilości środków żywności, prze- 


znaczonej na czarną godzinę, na 
czas wojny. 
„Dla nieznanego 
mabywey* 
Dla zakupienia tej żywności sir 


Henry French w największej tajem- 
nicy zmobilizował armję agentów, 
którzy przebiegali kraje kontynen- 
tu, kontraktując zboża, jaja, mięsi- 
wa, konserwy „dla nieznanego na- 
bywcy”. Głęboka tajemnica była tu 
zupełnie uzasadniona, gdyż szło o 
uniknięcie zwyżki cen rynkowych 
na te artykuły pierwszej potrzeby, 
któraby napewno wystąpiła w. całej 
ostrości spekulacji, gdyby Świat za 
wcześnie dowiedział się o wielkich 
zakupach rządu angielskiego. 

Gdy ta praca się udała, „Food 
Departement“ począł układać plany 
repartycjt żywności w czasie wojny. 
Dziś w biurach departamentu leżą 
już przygotowane stosy „kartek“ na 
chleb, cukier, mleko, gotowe są już 
listy funkcjonarjuszów przyszłych 
wyznaczono 


już nawet lokale tych urzędów. 
Wszystko w największej tajemnicy. 


Menu wojenne 


To jednak jeszcze nie koniec 
prac sir Henry Frencha. Teraz wy- 
rósł nowy problem: jak ułożyć me- 
nu posiłków wojennych, by zapasy 
starczyły możliwie jak najdłużej, by 
jednak zarazem nie pozbawić poży- 
wienia elementów  najniezbędniej- 
szych. Anglik jest wybredny i na- 
wet w czasie wojny niechętnie zre- 
zygnuje ze swego masła z Nowej Ze 
landji, australijskich jabłek i poma- 
rańczy z południowej Afryki. Komi- 
tet ułożył więc całą masę przepisów 
kucharskich, „tanich i dobrych“, któ 
re rozsyła się teraz bezpłatnie go- 
spodyniom angielskim. Przepisy te 
uzgodnione zostały ze zrzeszeniami 
lekarzy, które: jednak wysunęły ko- 
nieczność uzupełnienia ich bogatemi 
w witaminy namiastkami. Obecnie 


Wynaleziono sposób kodowania ro- 
ślin w piwnicach, bez dostępu słoń- 
ca. Produkty otrzymane na tej dro- 
dze mają być wcale niezłe, tylko, że... 
bardzo kwaśne. 

W parze z pracami „Ford Depar- 
tement“ idzie wielka akcja propogan 
dowa, usiłująca już dziś przyzwy- 
czaić ludność Anglji do myśli o przy 
szłych ograniczeniach spożycia. W 
jednym z wytworniejszych hoteli 
londyńskich odbyło się niedawno 
przyjęcie, na którem raczono gości 
„obiadem wojennym“: wołowiną, ry 
żem, kartoflami, chlebem. Mało wi- 
tamin — orzekli goście, trzeba to 
zreformować. Reformuje się więc, 
chemicy już pracują. 

Tak to bogata Anglja, wyrwana z 
odrętwienia bezbronności, raz za- 
brawszy się do zbrojeń, czyni to z 
rozmachem i „dynamizmem“, god- 
nym zazdrości niejednego państwa 
totalnego. Czyni to jednak bez total- 


więc sztab chemików pracuje nad |nego hałasu hurra-propagandy, no i 


przygotowaniem wielkich 


zapasów | bez ograniczenia potrzeb bieżących 


syntetycznych witamin A, B, C, D. | ludności. Ograniczenia przyjdą wraz 
Udało się podobno otrzymać na dro- | z wojną, narazie jest jeszcze pokój... 


dze chemicznej czekoladę z... drzewa. 


Bon. 


e b O CÓC 
Czego mie wiemy o Litwie 


prądy polityczne wśród młodzieży litewskiej 


f gej stosumelk do Polski 


Zawsze interesowałiśmy się wami. 
Nigdy o was nie zapominaliśmy. W 
sercach naszych przez wszystkie te 
lata, żyliście jako naród bratni, z 
którym związała nas wspólna wielka 
przeszłość historyczna... 

Oto myśli, które chcieliśmy wypo- 
wiedzieć j które wypowiedzieliśmy, 


ywności zaledwie na 17 dni. Tyłko | gdy doszło wreszcie do nawiązania 


ia część ludności 
Wyżywić środkami produkowanemi 
w kraju. 

Anglji, na wypadek wojny mógł- 
Y grozić głód, jeśli byłaby odcięta 
od dowozu żywności z kolonij i do- 
minjów, 

W dwa tygodnie po tej debacie 
Ww parlamencie pewstał ,„Food De- 
ROMAĆ, w którym obok Henry 

rencha zasiadły kierownicze je- 
dnostki przemysłu spożywczego An- 
Rlji: Samuel Smedley — król kon- 
serw, Hartley, Robertson i Tikler, 
dz fabrykanci marmelady, lord 
<eyerhulme właściciel zakła- 

W  mydlarskich Sunlight“ i 
Spec od margaryny, Joe Rank — ku 
e zbożowy, no i oczywiście Lip- 
“n — król herbaty, gdyż Anglik, 
jak to kiedyś ironicznie sprecyzował 

dnston Churchill, prędzej obej- 

le się bez chleba niż bez herbaty... 
ni jednego, jak widzimy, biuro- 
dlate w tym komitecie i 

go rezultaty pracy już po kil- 

u miesiącach są imponujące... 


Tajemnica 


opuszczonych kopalni 
tap odnócześnie z powstaniem depar 
pk aprowizacyjnego, po An- 
b poczęły krążyć przedziwne, ta 
od iczę wieści. Nie wiedząc o co 
REJ ludzie opowiadali o niezro- 
die Śp pozornie pracach na tere- 
okre umo opuszczonych kopalni w 
A raeh górniczych Walji, Lanca- 
się HR Durham. Mówiono, że buduje 
Sy m schrony przeciwlotnicze, to 
fty ez wykryto bogate źródła na- 
było y nawet złoża złota. Faktem 
Porówadu e opuszczonych kopalni 
mc ono robotników, że je oto- 
aa asem i nikomu, nawet 
nych i arzom, nie udzielono  żad- 
nformacyj. 
jam. ąz, dopiero prawda wyszła na 
palnie re, bezużyteczne już ko- 
' %amientono w śpichrze, lo- 
€, gdzie w ciągu kilku miesię- 


właśnie | 


mogłaby się | stosunków dyplomatycznych z Litwą. 


I w tem wszystkiem nie było ani 
odrobiny obłudy, ani cienia przesa- 
dy. To wszystko była szczera praw- 
da. Nasz zadawniony sentyment do 
Litwy, nasze zainteresowanie 
sprawami, nie wygasły nigdy. 
zdołały w tem nie 
największe 


wieńskich. Ale w jakiej to sferze o- 
bracały się nasze zainteresowania 
Litwą? Ograniczaliśmy się przede- 
wszystkiem do zagadnień politycz- 
nych i gospodarczych. I trochę za 
mało uwagi poświęcaliśmy zagadnie 


niu poznania samego narodu litew- |to oblicze kształtuje 


skiego. 


i 


jej fchyba w Polsce 
Nie |chwili powiedzieć coś dokładniej o- 
zmienić nawet | kreślonego. 
przykrości — i więcej | sprawy 
'niż przykrości — jakich w różnych | przez 

czasach doznawaliśmy od rządów ko- | dych przy 


fakt pozostaje faktem. Uważało się 
poprostu, że naród litewski, wraz z 
jego zaletami i wadami, znamy do- 
statecznie dzięki wielowiekowemu 
współżyciu pod dachem jednej pań- 
stwowości. Ale tak nie jest. Prze- 
cież na Litwie, obok starszego poko- 
lenia, zdążyło już wyrosnąć nowe po- 
kolenie. 

Jakaż ona jest ta dzisiejsza mlo- 
dzież litewska? Jakie są jej nastro- 
je? Jaki stosunek do Polski? Co wie- 
dzą o nas? 

To są zagadnienia, których nikt 
nie potrafi w tej 


Odczyt 
poruszył, 


więc, który te 
zorganizowany 
Orjentalistyczne Koło Mlo- 
Instytucie Wschodnim, 
stał się do pewnego stopnia rewela- 
cją. 

Prelegent p. A. Peżkiewicz, który 
swój ciekawy referat zatytułował 
„Oblicze współczesnej młodzieży li- 
tewskiej”, zaznaczył na wstępie, że 
się pod wpły- 
wem trzech czynników — trzech pa 


Może to właśnie w warunkach ja-,tyj politycznych, istniejących na Li- 
kie istniały było najtrudniejsze, ale|twie, a więc narodawców, chrześci- 


Dwie nowe książki o starej Warszawie 


Dzieje stolicy w ujęciu historyka i dziennikarza 


(imt) Zainteresowanie, jakiem ostat- 
nio coraz więcej cieszy się stara dziel- 
nica Warszawy, znalazło także wyraz 
w pojawieniu się kiłku nowych, bardzo 
dobrych publikacyj, zajmujących się 
przeszłością naszej stolicy, 


A więc przedewszystkiem, nakładem, s 
ME |do ruin fundamentów niezbudowanego 


zarządu miejskiego, ukazała się praca 


p. Adama Moraczewskiego p. t. „War-| 


szawa”, 


Jest to książka, której brak! 


oddawna już dawał się odczuwać. Tury- | 


sta, chcący poznać Warszawę, a zwłasz- 
cza Stare Miasto, znajdował dotąd prze- 
cież tylko parę króciutkich, 4, albo i 
tylko 2 kartkowych „przewodników 


I 
|| 


drukowanych, a już na rynku staromiej- | 


skim skazany bywał wyłącznie na czer- 
panie ustnych, a przeważnie mało wia- 
vgodnych „informacyj”, od mieszkańców 
tej dzielnicy, przyczem takie odpowie- 
dzi, jak, że „to jest kamienica pod ba- 
ranem, a tamta pod złotym osłem' nie 
należały do rzadkości. 


wydana przez Bibljotekę Polską p. t. 
„Gawędy o Warszawie”, ma już zupeł- 
mie inny charakter. Autor — znany 
dziennikarz warszawski, opowiedział 
więc jakie to maskaraądy i reduty bywa- 
ły niegdyś w stolicy, jak na 3-go maja 
studenci odbywali coroczne pielgrzymki 


kościoła Opatrzności w Ogrodzie bota- 
nicznym i jak z okazji jednej z takich 
mamifestacyj, wywiązała się przy Sans 
Souci modnym w końcu ub. stulecia ta- 
rasie kawiarnianym w Alejach Ujazdow 
skich, regularna bitwa z kozakami, któ- 
rych zwano potem ironicznie „zwycięz- 
cami z pod Sans Souad". 

W pięknej książce red. Gakińskiego 
znajdujemy sporo wspomnień o popu- 
larnych niegdyś w stolicy postaciach 
charakterystycznych, sporo legend staro 
miejskich, no i wreszcie dużą ilość do- 
ekonałych ilustracyj, doskonale uzupeł- 
niających jej ciekawą treść. 


Praca p. Moraczewskiego — to najlep | aemm 
szy chyba, jak dotąd, może siłą rzeczy; 


mieco pobieżny, a jednak dość obszer- 
ny (tom liczy 335 stron), szkice dziejów 
Warszawy, od pocz: ej powstania, 
aż do czasów dzisie"7v 


Książka p. 


Fiano szad Ca 


LECZNICA D-RA MED, 


Marcelego  Dobrzyńskiego 


NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do S-ej w. 


ińskiego, Weneryczne, Płciowe. Skórne, Rentgen. 
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jańskiej demokracji i ludowców. 

Jakiemi siłami rozporządzają te 
partje, które urabiają ducha dzisiej- 
szej młodzieży litewskiej? Pod wpły- 
wami czynników narodowych, któ- 
rych celem było zjednoczenie, pow- 
stała licząca dziś z górą 70.000 człon 
ków, organizacja „Młodej Litwy”. 
Tyleż egzemplarzy bije organ tego 
ugrupowania, którego główna uwa- 
ga skierowana jest na oświatę, na 
spółdzielczość, na  przysposobieńie 
gospodarcze. Organizacja ta tworzy 
kółka młodych rolników, kieruje 
przysposobieniem rolniczem, a jej 
ambicje polityczne nie wybiegają 
ponad linję wytyczoną oficjalnie 
przez czynniki rządowe. 

J chrześcijańscy demokraci mają 
nie małe wpływy na wst litewskiej. 
Zwłaszcza jeśli chodzi o środowisko 
średniej i większej własności chłop- 
skiej. Ten kierunek — to wąski szo- 
winizm, to hasła walki z polskością 
w szkole, kościele, urzędzie, w życiu 
prywatnem. Karmiono temi hasłami 
młodzież litewską przez szereg lat. 
Czyż można się więc dziwić, że na 
pierwszą wieść o nawiązaniu stosun- 
ków z Polską, chłopi, pozostający 
pod wpływami tego kierunku polity- 
cznego, zgłaszali się do swych władź 
z żądaniem, aby im wydano broń, 
gdyż muszą bronić ziemi, która do- 
stała się im przy parcelacji mająt- 
ków, a którą teraz będzie chciała im 
odebrać Polska. 

A teraz przejdźmy do ludowców, 
kótrzy też posiadają spore wpływy. 
Do ugrupowań tego kierunku polity- 
należy kilkanaście tysięcy 
młodzieży litewskiej i jest to ele- 
ment nawskroś ideowy, wartościo- 
wy. To młodzież, która nie liczy na 
żadne posady, na żadne poparcia 
czynników rządowych. I to jest wła- 
śnie ten odłam, który szczerze i za- 
wsze pragnął współpracy z Polską. 


cznego 


P. Petkiewicz zakończył swój od- 
czyt stwierdzeniem, że jest rzeczą 
niezbędną, aby młodzież obu krajów 
poznała się nawzajem. Zapewne, że 
byłaby to najlepsza droga do nawią- 
zania trwałych stosunków sąsiedz- 
kich. Kwestja języka nie nasuwa tu 
większych trudności. Przecież nawet 
wśród tej współczesnej młodzieży li- 
tewskiej znajdzie sporo znają- 
cych dobrze naszą mowę. 

J. M. T, 


STU 


Ze świata muzyki 


Wieczór pieśni p. Jadwigi Radwan- 
Młynarskiej. — Recital p. Izy Ostoi. 
— Audycja, uczennic E M. Poliń- 
skiej - Lewickiej. 

W nomenklaturze muzycznej Francu- 
zi wprowadziń obok pojęcia „chant”, 
„chanson', „melłodie', pojęcie niemieo- 
kie „lied”, ponieważ pieśni typu schu- 
bertowskiego czy schumanowskiego nie 
mieściły się w tych granicach, jakim od- 
powiadają wyrażenia francuskie. Pod 
tym względem jesteśmy szęśliwsi od 
Francuzów, bo w naszem pojęciu pie- 
Śni” mieści się całkowicie pojęcie nie- 
mieckich „Heder". Natomiast nie mamy 
odpowiednika na to, co nazywają Niem- 
cy „liedersaenger' i „bedersaenśerin . 
Pieśniarz to u nas raczej ten, oo pieśni 
pisze, a mie ten, co je wykonuje. Po- 
siłkujemy się też najczęściej określe- 
niem „estradowego”' śpiewaka, ne” 
stradowej" śpiewaczki, co ma Ea 
tować różnicę w stosunku do artystów 
scenicznych; Nawiasem można jeszcze 
dodać, że tych „estradowych“ mamy wo 
góle znikomą garstkę, choć zdawaćby 
się moglo, że już same pieśni Moniusz- 
ki powinnyby były wykształcić całą 
rzeszę kapłanów jego nieśmiertelnej 
sztuki, Mieliśmy i mamy dzisiaj pierw- 
szorzędne siły operowe, wytrzymujące 
śmiało porównanie z najwybitniejszemi 
wielkościami zagranicznemi, ale nie zdo- 
byliśmy się dotąd na nikogo, ktoby się 
| stat polską Alice Barbi, Amalją Joa- 
| chim, polskim Rajmundem von zur 
Miiblen, czy Johannesem Messchaertem. 

Takie oto myśli snuły się po głowie, 
gdy się wracało do domu po wieczorze 
pieśni p. Jadwigi Radwan-Młynarskiej, 
która, o ile można sądzić z pierwszych 
kroków jej karjery śpiewaczej, ma wszel 
kie zadatki na prawdziwą „liedersaen- 
gerin", Sam głos jest raczej niewielki, 
nie imponuje też ani siłą, ani szczegól- 
nie bogatą barwą, ale przedewszyst- 
kiem jest nieskazitelnie czysty i bar- 
dzo giętki, a przytem zupełnie prawt- 
dłowo postawiony, co wszystko razem 
stwarza doskonałe warunki artystyczne- 
go wyrazu w pieśni. Najważniejsze 
wszakże to wysoka wrodzona muzykał- 
ność i, last not least, wybitna inteligen- 
cja, oparta na prawdziwej kulturze are 
tystycznej wogóle, a muzycznej w szcze- 
gólności, Nic też dziwnego, że wykona- 
nie całego programu, składającego się 
wyłącznie z pieśni kompozytorów fran- 
cuskich, stało na niezwykłym u nas po- 
ziomie, do czego i doskonała wymowa 
francuska wielce się przyczyniła, Wo- 
bec tak obiecujących zadatków spodzie- 
wać się należy, że p. Radwam-Młynar- 
ska, gruntowną i surnienną pracą, której 
wyniki dodatnie są już teraz widoczne, 
wydoslconal jeszcze i samą dykoję, któ- 
ra na estradzie ma ogromne znaczenie, 
a niezawsze u sympatycznej artystki w 
pełni zadowala. Do wielkiego, a całko- 
wicie zasłużonego powodzenia śpiewacz 
ki przyczynił się tym razem w znacz- 
nym stopniu p. Ignacy Rosenbaum, akom 
panjator, chciałoby się powiedzieć, ide- 
alny, którego subtelna muzykałność i- 
dzie w parze z artystyczną kulturą, 

P. Iza Ostoja (Ostaszewska), która wy 
słąpiła z recitalem w sali Konserwaforr 
jum, jest jeszcze pianistką bardzo mło- 
dą, z występami na estradzie jeszcze nie 
zanadto ofrzaskaną. Dlatego też grę jej 
osądzić należy szczególnie ostrożnie, a 
pewne uchybienia przypisywać raczej 
tremie i brakowi doświadczenia. Jedno 


tylko nie ulega wątpliwości: chwalebna 
sumienność i unikanie wszelkiej pozy. 
Pracując nadal z tą samą prostotą 
i szczerością, p. Ostoja może osiągnąć 
poważne wyniki, bo zdolności odmówić 
jej nie można. 

W sahi Instytutu Głuchoniemych i O- 
ciemniałych p. M. Polińska - Lewicka, 


na, W każdym jednak razie uznać trze- 
ba, że występ przed publicznością był 
raczej jeszeże przedwczesny, a to za- 
równo o, Jakosady, jak i tembardziej p. 
Ireny Kowalewskiej. Nie można tu jed- 
nak pominąć; że w programie znalazły 
cię dwie transkrypcje z Chopina, Mazu- 
rek a-moll op. 68, nr. 2 i Nokturn Es- 
dur, op. 9, nr. 2 w tak potwornym ukła- 
dzie, że dawanie ich do śpiewu uczeni- 
com jest wręcz szkodliwe dła ich kultu- 
ry muzycznej. 


M. Skoluba 
Á 


Pielgrzymka akademicka 
na Jasną Górę 


Ogólnopolska Pielgrzymka Akademic- 
ka do Częstochowy wyruszy z Warsza- 
wy w sobotę i przybędzie na Jasną Gó- 
va] b 


rę w niedzielę dnia 22 b.m. 

Koszt udziału w Pielgrzymce ZŁ 7.50 
Zapisy przyjmowane są codziennie: g. 
9—11 w zakrystji Kościoła Akadem. św. 
Anny (Krak. Przedm.), g. 19—20 w To- 
kalu Komitetu Akad. Ślubowań Jaeno* 
górskich (Nowogrodzka 49), godz. 19— 
20 w redakcji „Młodzieży Katolickiej! 
(Krak. Przedm.), ostatniego dnia w pią- 
tek, 20 b, m. w godz. 12—20 wyłącznie 
w lokalu Komitetu. Po tym terminie żar 
dne zgłoszenia przyjmowane nie będą. 

Wymiana kwitów na bilety kolej. od- 
będzie się w lokalu Komitetu w sabotę, 
dn. 21 maja b. r. od godz. 14 do %W-tej, 
Udział w pielgrzymce może brać tylko 
młodzież akademicka. 


(k. s.) Lot majora Makowskiego, 
z czego część prasy usiłowała zro- 
bić niepotrzebnie wielka sensację, 
odbywa się normalnie. Samolot 
SP—LMK do chwili, kiedy piszemy 
te słowa, przebył około pięciu tysię- 


cy kilometrów. Etapy dzienne są za ; 


tem niewielkie, gdyż wynoszą zale- 
dwie tysiąc kilkaset kilometrów. 
Lotnicy polscy wylądowali ostatnio 
na lotnisku w Colomb w Panamie, 
skąd mjr. Makowski wystartował w 
dalszą drogę do Limy, stolicy Peru. 

Już to, że mjr. Makowski leci tak 
niewielkiemi etapami wskazuje wy- 
rażnie na charakter lotu, który, jak 
to już podkreślaliśmy, nie ma na ce 
lu ustanowienia rekordu, lecz jest 
typowym lotem badawczym i trenin 
gowym. 

Decyzja przeprowadzenia tego lo 
tu zapadła z następujących powo- 
dów: 

Nowoczesna komunikacją lotni- 
cza dąży do stworzenia linij możli- 
wie długich, które powiązałyby po- 
szczególne kontynenty. Dopiero na 
długich odcinkach występuje bo- 
wiem w pełni przewaga lotnictwa 
nad innemi środkami lokomocji, 
gdyż wówczas zaznacza się silnie 
różnica szybkości. Dlatego też u- 
tzymywanie komunikacji wewnętrz 
nej na linjach krajowych jest wła- 
ściwie tylko ubocznem zadaniem lo- 
tnictwa. Natomiast na wielkich szla 
hach transkontynentalnych i trans- 
oceanicznych lotnictwo daje w po- 
równaniu z koleją czy parostatkiem 
przyspieszenie, wyrażające się licz- 
bą kiłku, a nawet kilkunastu dni. 
Na szlakach tych sam przewóz po- 
czty stwarza podstawę wysokiej ren 
towności komunikacji lotniczej, cze- 
zo nie można powiedzieć o linjach 
krajowych. Dochodzi nawe do tego, 
że transatlantycka linja francuska 


wogóle nie zabiera pasażerów, gdyż | 


cała siła nośna samolotów wykorzy- 
stana jest dla przewozu poczty. 

Połska nie może zrezygnować z 
zajęcia możliwie poważnej pozycji 
w komunikacji na wielkich prze- 
strzeniach. Szczególnie Ameryka Po 
łudniowa, w której żyje tak liczna 
Polonja, stanowi niejako naturalny 
teren dla polskiej penetracji komu- 
nikacyjnej. Dlatego też, skoro kalku 
lacja wykazała, że ewentualny lot 
mjr. Makowskiego kosztować bedzie 
niewiele więcej od transportu wo- 
dnego, postanowiono wykorzystać 
tę okazję i zaznajomić się w ten spo 
sób z lokalnemi warunkami tereno- 
wemi, atmosferycznemi, możliwo- 
ściami lotów nocnych oraz nawia- 
zać kontakt z południowo-amerykań 
skiemi sferami lotniczemi. 

Skoro przeszkody natury techni- 
cznej zostały usunięte, mjr. Makow 
ski rozpoczął lot. Ma on przebieg 


Z A A KE A 
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Kościół trwa 
i przetrwa 


Czasopismo narodowo-socjalisty= | 
czne „„Kulturpolitische  Korrespon- 
denz“ w artykule p. t. „Los von 
Rom“, porusza sprawę sytuacji re- 
ligijnej w Niemczech i takie wygła 
sza konkluzje; 


„Jasnem jest, że rzymski katoli- 
cyzm nie wyjdzie zwyciesko z zatar 
gu z narodowym socjalizmem w 
Niemczech. Dynamizm narodowego 
socjalizmu jest silniejszy w swej 
wierze w krew i rasę od dogmatów 
międzynarodowej potęxi takiej, ja- | 
ką jest Kosciół katolicki. Ludzie z 
Watykanu zdają się nie rozumieć 
tej prawdy”. 

„Ludzie z Watykanu“ wiedzą do | 
brze, że państwa i cesarstwa rozpa 
dają się, że rządy się zmieniają, | 
lecz Kościół trwa i przetrwa. © tem 
zdają się zapominać doktrynerzy hi 
tlerowscy. 


Znaczenie wielkiego lotu 


— 


Losowsnie POŻYCZKI 
Ronsolidacyjne) 


W pierwszym dniu ciągnienia 4 prom 
Premjowej Pożyczki cXnsolidacyjnej Z 
r. 1936, wylosowano następujące premje: 

Zł 10.000 na n-ry: 579, 663 733. 1044 


1158 1161 2486 3912 3199 3574 3960 4013 


plan bynajmniej takiego skoku bez- 4023 4143 5249 5532 6247 6307 Cas Tial 

, NPC A E OER 7; 249 55 65 712 
X zględnie nie. przewidyw ał. j Nie- | 7468 7915 7967 7834 8310 8551 8737 8175 
mniej należy się spodziewać, że ca. | 9016 9065 10053 10492 10045 10533 11072 
ły projektowany lot dojdzie do skut | 


11284 12003 13850 13747 13463 13687 
ku, że doświadczenia na trasie będą 


mjr. Makowskiego 


każdego jego etapu zależna jest od 
wyników poprzedzających go do- 
świadczeń. Nie jest więc wykluczo- 
ne, że — powiedzmy — w Natalu 
mjr. Makowski uzna za bezcelowe 


| stosunkowo powolny. Polsey lotni- 
cy bowiem wszędzie odbywają kon- 
| ferencje i starają się możliwie do- 
kładnie zaznajomić: z warunkami, 
| gdyż taki jest właśnie cel tej im- 


12823 14223 14611 14725 14911 15735 
| prezy. 


I s Na NSA z * 15841 17020 17138 17581- 19159 18221 
kontynuowanie lotu i nie dokona jak najlepsze i pozwolą na rychłe 18670 17981 18125 18291 18968 19811 
Cały plan mjr. Makowskiego jest | skoku przez Atlantyk. Nie będzie to | uruchomienie polskiej regularnej | 20828 20853 20056 20930 21188 .211M 
przytem hipotetyczny i realizacja jednak żadne cofnięcie się, gdyż komunikacji transatlantyckiej. 19219 21951 20756 21017 20255 22483 
SALDA EWA). í TERNS f 20725 21370 22855 22934 23347 24068 
Z PO aaa 24466 24810 24875 25394 25735 26828 
o .- 27602 27302 27378 27935 21966 28038 
30525 30711 31136 31740 32437 „50879 

51759, 
Z ZŁ 5.000 na n-ry od — do: 8034 


1305—6 1783— '2869—70 4515—16 4593 
—4 4719—20. 5169—70 5699—5700 6013 
—14 8247—8 8403—4 9655—6 9773—4. 

ZŁ 1.000 na n-ry od — do: 3251—60 
4991—5000 8421—30 14141—50 14361 — 
70 15131—40 16761—90 20861—370 23091 
—100 24201—210 34751—760 37431—130 
39161—170 41261—270. 


"Zi. 500 na n-ry od — do 23241—60 
25241—60 33661—80 53361—80 57421— 
40, 

Zł. 100 na n-ry od do: 49901—50000 
78001—100 91401 — 500 13200- — 100 
134001-—100 198301 — 400 229001 — 100 
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Liche krowy pasą się ma 
Zdumiewające majowe lato stoi w 
całej pelni. Słońce, upał, susza. By- 
dełko chodzi po zszarzałych pastwi- 
skach, skubie niewyrośniętą trawę i 
wieczorami, po powrocie do obory, 
gospodarz musi je dokarmiać. Czem ? 
W tem sęk właśnie, Zeszłoroczna, ka- 
tastrofalna _ posucha spowodowała 
dotkliwy brak paszy. Było niewiele 


lichych pastwiskach 


— Brak zapasów paszy — to fakt — Jeśli tak jest z pastwiskami, to 
— mówi jeden z takich rzeczoznaw- jak przedstawia się mleczność na- 
ców. — Wskutek tego prawie wszę- | szych krów? 
dzie bydło wypędzono na pastwiska 
przedwcześnie... 


— Tak samo. To znaczy jak naj- 
gorzej. Nasze krowy dają przecięt- 
nie każda jakieś 1.000 litrów mleka 
rocznie, gdy tymczasem w Niemczech 
krowa dająca około 3.000 litrów już 


— Przedwcześnie? W połowie ma- 
ja? 

— A tak. Przedwcześnie. Bo w po- 
łowie maja można przestawić bydło 


słomy, jeszcze mniej siana. Skądże 


uważana jest za mało mleczną, dy- 


' Jeune w „Paris-Soir". 


więc mogłyby się wziąć jakieś zapa- 
sy? Gospodarz, dbający o swój in- 
wentarz, może dać mu conajwyżej 
ziemniaków czy buraków, a jeśli ich 
nie ma w dostatecznej ilości, to ku- 
pić makuchów czy otrębów. 

Nie każdy oczywiście zdobędzie się 
na taki wydatek, ale każdy narzeka 
i snuje najczarniejsze horoskopy. 
Jakżeby inaczej? Przedwczesne upa- 
ły nie wróżą mic dobrego, a w dodat- 
ku meteorologowie zapowiadają, że 
to potrwa jeszcze długo i, że nie na- 
leży, przynajmniej w czasie najbliż- 
| szym; spodziewać się obfitszych opa- 
| dów. 
| Cóż będzie dalej? Jak groźne me- 
| mento staje przed oczami niedawna 
| wiadomość z Włoch, gdzie podobno, 
|z powodu długotrwałej suszy i braka 
| pasz, rolnicy częściowo wybili swoje 
| bydło, Czyżby i nam miało zagrażać 
| widmo takiej katastrofy ? 

Co o tem sądzą teoretycy naszego 
| rolnictwa, kierownicy stacyj doświad 
czalnych, śledzący to zjawisko? 


| 


| ERSE EP LELENE A 


R 


Poraz czwarty w ciągu ostatnich 
niespełna dziesięciu lat frank fran- 
cuski uległ dewaluacji. Ustalony w 
czerwcu 1928 r. frank Poincarego, 
wartości 1/5 przedwojennego, prze- 
trwał niecałe dziewięć lat. Frank | 
Auriola, wprowadzony we wrześniu 
1936 r. skończył swój żywot w dzie- 
wiątym miesiącu swego istnienia. 
Taki sam mniej więcej okręs czasu 
przetrwał trzeci zkolei frank Bonne 
ta, ustanowiony pod koniec czerwca 
1937 r. Obecnie wstąpił na widow- 
nię frank Marchandeau. 

Jaki go czeka los? 

Zależeć to będzie od szeregu wa- 
runków, które szerzej omawia A. L. 


Przedwojenny frank francuski 
przetrwał ponad cały wiek. Czemu 


a Z NN 


| więc przypisać, że naogół pieniądz 


powojenny jest tak słaby? Jakie są 


| zasadnicze przyczyny jego choroby, 


często śmiertelnej? 


Djagnoza jest wszystkim dobrze 


' znana; zadłużenie. Pieniadz nie wy 


trzymuje zbyt wielkiego obciążenia. 
Przyczyną spadku dolara było zadłu 
żenie prywatne i bankowe. Przyczy- 


| ną spadku franka — zadłużenie pań 


stwa. 

Przed wojną dług Francji wyno- 
sH około 40 miljardów franków. 
Wskutek wojny wzrósł on do 250 
miljardów. Obciążenie było zbyt 
wielkie. Można tu było ulżyć w dwo 
jaki sposób: albo zmniejszyć ilość 
miljardów, albo zmniejszyć wartość 


| franka. 


na zieloną paszę tylko w warunkach 
normalnych. A tegoroczna wiosna 
była nienormalnie sucha i zimna, 
pastwiską więc nie zdążyły okryć się 
dostatecznie świeżą runią, no i, oczy- 
wiście, wyszła na jaw cała ich licho- 
ta. 


— Czy nasze pastwiska są istot- 
nie takie złe? 

— Są najgorsze, jakie tyłko moż- 
na sobie wyobrazić, To są właściwie 
nie pastwiska, ale ugory, w większo- 
ści wypadków stanowiące wspólną 
gromadzką własność. Ta wspólnota 
właśnie sprawia, że nikt o nie nie 
dba, nikt ich nie bronuje, nikt nie 
podsiewa, każdy stara się je tylko 
wykorzystać, Jakże więc mogą wy- 
glądać? I cóż to za porównanie z pa- 
stwiskami indywidualnemi w Niem- 
czech czy Holandji, gdzie rolnik po- 
prostu przywiązuje krowy, każdą do 
osobnego słupka, ale to pastwisko, 
na którem się jego krowy pasą nie 
różni się niczem od najpiękniejszej 
łąki, przeznaczonej do zbioru siana. 


W pierwszym wypadku byłoby to 
oficjalną plajtą. Ogłasza się np., że 
reguluje się zadłużenie do wysoko- 
ści 1/3 lub 1/5 sumy, czyli wierzy- 
cielowi wpłaca się zamiast 100 fran 
ków — tylko 33 lub 20 franków. 

W drugim wypadku płaci się wie 
rzycielowi całe 100 procent, lecz 
zmienia się wartość franka. Dopro- 
wadza się np. do 1/5 poprzedniej 
wartości. Unika się wówczas formal 
nej plajty przy pomocy. dewaluacji. 

Tak uczynił Poincare, ustanowia- 
jąc legalnie frank wartości 20 cen- 
tymów. 

Na tym poziomie utrzymał się on 
dość długo. Przez okres dwóch lat 
Poincare daremnie starał się go zre 
waloryzować. 

W r. 1926 komitet ekspertów pod 
przewodnictwem Caillaux stwier- 
dził, że dług Francji, wyrażony we 
frankach przedwojennych, był rów- 
ny całemu majątkowi narodowemu. 
Wobec tego, że majątek ten wynosił 
w r. 1914 około 300 miljardów fran 
ków, a dług państwa w 1926 obliczo 
ny został na 250 — 300 miljardów, 
tem samem więc kraj był zrujnowa=< 
ny. 

Uniknięto ruiny, ogłaszając, iż 
dług z r. 1926 obliczony zostanie we 
frankach o wartości pięciokrotnie 
mniejszej, niż w r. 1914. 

Otrzymano w. ten sposób następu 
jące liczby: 

Dług z 1914 r. — 40 miljardów 
franków w złocie. 

Dług z 1926 — 28 r. — 250 miljar 


skwalifikuje się ją i przeznacza na 


nie — to już minimum  mleczności 
krów, które w wyjątkowych wpraw- 
dzie okazjach, dają nawet do 12.000 
litrów. 
jak wygłądamy z tą naszą produkcją 


dów litrów rocznie, z czego mniej 
więcej 2 miljardy, pod postacią mle- 
ka, masła czy sera idzie na rynek, a 
reszta spożywana jest w gospodar- 
stwach, Ta produkcja z wielką łatwo 
ścią zwiększyłaby się przynajmniej 
w dwójnasób, gdyby pastwiska były 
lepsze. 
— A więc... 


— A więc — kończy mój rozmów- 
ca — nie narzekajmy na te majowe 
upały, jeśli chodzi o paszę. Bo na łą- 
kach one jeszcze żadnej krzywdy 
nam nie wyrządziły. Teraz napewno 
jeszcze nie. Narzekać możemy, ow- 
szem, ale tylko na zły stan pastwisk 
i na to trzebaby zwrócić nareszcie 
uwagę. J. M. T. 


zabijają 


Cztery dewaluacje | franka w okresie 10 lat 


rzeź. W Holandji 4.000 litrów rocz- 


700 455601—700 489501 
400 536801—900 538001 
596000 601001 — 100 663901 
697801 — 900. 733201 


263601-—700 274901 — 275000 287401 — 
500 388301 — 400 41581 — 900 418601— 
— 600 494301— 
— 100 595901 — 
— 664000 
— 300 740201 — 


Już z tych porównań widać 


mleka. Całość jej wynosi do 9 miljar 


300 772701 — 800. 

Zł. 50 na n-ry od — do: 181201 — 400 
196201—400 438201—400 542201 — 40 
562201 — 400 57201 — 200 596601 — 800 
606201 — 400 672401 — 600 752401 — 
600 775401 — 600 1115001 — 200 1123001 
—200 1124401—600 1204001—200. 


GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY, ZEBUW itn 


JĄDAJĄC: OWYGINALKYCH PROSZKÓW pa rama. 1 KOSSTKIEM 


REWO-NERVOSINT 
TYLKO W WOWEM OPAKOWANIU 


TOREBKACH 


KIGIENICZNYSM. 


dów franków po 20 centymów za 40 — 50 miljardów franków w zło» 


franka, czyli 50 miljardów franków 
w- złocie. 

Równowaga z okresem przedwo- 
jennym została więc mniej więcej 
utrzymana. 

* 


Dlaczego stabilizacja Poincarego 
nie była ostateczna? 

Otóż Francja zaczęła się nanowo 
zadłużać, Od r. 1914 do 1926 zadłu- 
żenie było konsekwencją wojny. Od 
r. 1932 — było rezultatem kryzysu. 
W ciągu ostatnich lat zadłużenie 
Francji rosło w katastrofalnem tem 
pie: 3 miljardy franków miesięcz- 
nie. Rzecz jasna, iż było to wstępem 
do nowej dewaluacji. I tak powsta- 
ły: 

frank Auriola, wartości 13 centy- 
mów w złocie; 

frank Bonneta, wartości 10 centy- 
mów w złocie i 

frank Marchandeau, wartości RZA 
centymów w złocie. 

Przy tej ostatniej wartości fran- 
ka francuskiego zadłużenie obecne 
Francji niewiele odbiega od przed- 
wojennego. Wynosi ono około 500 
miljardów. Licząc po 8% centymów, 
otrzymujemy 42 miljardy franków 
w złocie, czyli prawie tyle, co w ro- 
ku 1914. Jak widzimy, zmienia się 
wartość obiegowa franka, natomiast 
dług w złocie pozostaje ten sam. 

Od dwudziestu lat występuje w 
sytuacji finansowej Francji ten 
znamienny objaw, iż nie wytrzymu- 


pz zna x SE 


je ona większego zadłużenia, jak 


cie. Za każdym razem, kiedy ta gra- 
nica zostaje przekroczona, państwo 
ratuje się dewaluacją. W ciagu nies 
spełna dwóch lat operacja ta była 
przeprowadzona trzykrotnie. 

Idealną droga zapobieżenia dal- 
szemu obniżaniu się wartości fran 
ka byłoby niezadlużanie Się nanowo. 
Trudno jednak wymagać od pańe 
stwa rzeczy niemożliwych, tembar- 
dziej w tak ciężkim okresie, jaki 
dziś przeżywamy. 

Ale — mówi A. L. Jeune — paá- 
stwo tem mniej będzie pożyczać, im 
więcej będzie produkować. Niewy- 
starczająca aktywność gospodarcza, 
a tem samem mniejsze wpływy po- 
datkowe do skarbu państwa—zwięk 
szają deficyt budżetowy. Im mniej 
kraj produkuje tem bardziej pań- 
stwo się zadłuża, Rosnący dług to- 
czy, jak robak, wałutę. Wraz z osła- 
hieniem produkcji rośnie tempo de- 
waluacji. 

Państwo nie nioże stale kroczyć 
tą drogą, która w gruncie rzeczy 
prowadzi od jednej plajty do dru- 
giej. Bowiem za spadkiem franka 
idzie wzrost cen, znikają oszczędno 
ści, przedsiębiorczość wytrącona zo 
staje z równowagi, drożyzna dezor= 
ganizuje równowagę socjalną. 

Za dotychczasowe poświęcenie — 
kończy Jeune — Francja ma prawo 
sądzić, iż otrzyniała wreszcie stałą 
wałutę. Premjer Daladier wziął na 
siebie to zobowiązanie, którego po- 
winien dotrzymać. (Gi. m.) 
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- Ważna jest rzutkość i gietkość 


Domorosłym krytykom przemysłu dyktowego 


„Niema nie łatwiejszego, jak na- 
[Psać artykul na fachowy temat dla 
[fachowej prasy i to w formie, 
o żcei posmak alarmującej sen- 
PACJi. Czytelnik, nie orjentujący się 
X Izeczywistych warunkach pracy 
danej gałęzi przemysłu, łatwo mo- 
[že dać wiarę temu, co sugeruje aw- 

> l tem łatwiej daje się wprowa- 

IC w błąd. 

Autor artykułu „Paradoksy prze- 
Myeły dyktowego* 


z umieszczonego 
| „Kurjerze Porannym" udziela 
kac myslowi dyktowemu rzekomo 


owych rad z zakresu produkcji 
; rtu dykt, z których jasnem 
Ad tylko jedno: że autor nigdy 
ars (lub przynajmniej na włas- 
[>Y rachunek) dykt tych nie pro- 
owal, ani nie eksportował. 

Autor zaleca wprowadzenie stan- 


"SĄ „podstawowy warunek dla 
rowienia eksportu dykt z Polski 
nag U ntowania dobrej opinji o to- 
zh polskim zagranicą", zgóry 

=<Sądzając, że dobra opinja 


|Etanicy o polskiej dykcie jest za- 
jw 


lana i że zaradzić temu może 
„ Wprowadzenie standaryzacji. 
N przedewszys'kiu.m należy 
nerdzić, że eksport polskięj dyk- 
Prowadzony jest od kilkudziesię- 
+. A, że ma za sobą olbrzymie do 

adczenie, juź choćby dzięki te- 

"że obejmuje swym zasięgiem 
szło mamie całego świata (prze- 
dykto krajów). Połski przemysł 
Polen rozwija 1wą,ckspancję oka 
osią. nie od dziś i jak wiadomo, 
dla al bardzo poważne wyniki 
ldan ego bilansu handlowego. 
Í jest niem autora, głównem złem, 


i. brak standaryzacji, zaś Zwią- 
rek Fabry 


ty 


fyi 


| 
| 
| 
| 


Handlową w Wilnie złu te- 

a zyglądają się bezczynnie. Za- 

my k on utworzonemu 4 lata te- 

I: omitetowi Eksportowemu przy 
iązk g . 

niere, u Fabrykantów Dykt i For- 


py 


ier 

je. W w Polsce, którego zadaniem 
tj m. in. „zbadanie i realiza- 
a yy 


re właści 


wych granicach stan- 
„Tyzacjj 


dykt i fornierów“ — że 


Projej. Ą 

kg. tu Jednolitej klasyfikacji" ja- 
owej dla dykt“. 

A m twierdzeniem 

ł S SAM na rzeczy się nie zna i 


oi A OES 
nę orzystał z usług jakichś 


Związku Fabrykantów 
Prowadził, jest klasyfikacja 
a, obowiązująca już od 4 
Nie istnieje natomiast 
są O polo 
AS nie będzie tak „długo, 
ożwijąć zak dyktowy będzie się 
We mata 3 wypuszczać na rynek no- 
howe a JAY i jak długo rynek tych 

materjałów będzie potrze- 
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LEA 
Awał, 
k Standar 
- Osów: 
niąjszi 
Jak 
py 
w Scio 
. dzeni 
kej; 


3 najczęściej bez zdawa- 
windy o awy z jego treści, ma, 
sa MO, na celu usztywnienie | 
wej strony wyrobu, wpro-| 
keji anano olitych metod produ- 
jednoj Ych na użyciu zupełnie 
tego SUrowca, 

"ię Jest aei, dykt standaryzacja | 
Pożądana S iwa 1 jest nawet nie- 
„ Zewny kj ak wiadomo, surowiec | 
a takie; produkcji dykt nie ułe-| 
Tak, Ay przeróbce, któraby zacie-' 
; me o TZYTodzone cechy zew- | 
Mkia jak kolor, deseń, kierunek | 
Sztuk. tad sęków etè. | 


„Wen 
w LLK: Ą | 
Ntale nie (70 Produkcji dykt | 
tny 
dą 


n 


litego Polega na tem, żeby z je- 
Anto, , UTOWCA wyrobić stan- 
to jest jednolita gatunko- 
zę na tem właśnie, aby 
atag jakna eS surowca wydo- 
"UUNkowy iększą ilość odmian 
Ych dykt z najlepszym wy| 
echnicznym * handlowym 


producenta, jak i dła 


yzącji dykt, która miałaby sta-| 


za-. 


kantów Dykt i Fornierów i 
wespół z Izbą Przemy-| 


dziś s, . : 

„718 dnia nie opracował „choćby | 
dowiódł au- 
jakie Komitet Ekspor- | 
(już swoistego wyrazu w gospodar- 


! czej wyobraźni szerokich rzesz. Zwła 
| > s y ak” 
|szcząa rzesz średnich i drobnych jed- 


Przez autora standaryza-' 


Yzacja, modne określenie, | 


śnię wzrosła ilość >lientów: w roku 


| O ile fabryka dykt będzie brała 
drewno z własnego lasu (jak to 
ma miejsce np. w Lasach Państwo- 
wych), to mając duży wybór suro- 
|wca, może wyrobić ze „śmietanki“ 
drewna standartowe „masło“, ale 
fabryka, nabywająca surowiec drze- 
wny bez prawa brakowania, zmu- 
szona jest przerobić całość tego eu- 
rowca na dykty, wyprodukować 
„masto“ nie tylko ze „śmietanki* 
ale również i z „chudego mleka“. 
Klasyfikacja dykt uwzgłędnia za- 
zwyczaj gatunki podstawowe i tak 
jest z klasyfikacją fabryk, nałeżą- 
cych do Komitebu  Eksportowego 
jprzy Związku Fabrykantów  Dykt 
i Fornierów w Polsce. Ale obok ga- 
tunków podstawowych istnieje po- 
ważne zapotrzebowanie na gatunki 
t. zw. łamane (kombinowane) i spe- 
cjalne. Ostatnio, w miarę rozwoju 
| zakresu zastosowania dykt, ilość 


tkwi siła i zdołność konkurencyjna 
krajowych fabryk, że dzięki swej 
rzutkości i wysokiemu poziomowi 
organizacji technicznej i handlowej 
potrafią sprostać coraz 
zróżniczkowanym żądaniom klien- 
teli. 

Tyłko dzięki 
obsłudze 
odbiorców nasz przemysł dyktowy | 
może wogóle istnieć i rozwijać się. | 


| a nie sztywna standaryzacja 
| 


takiej 


Nie zapominajmy, że długie lata | 
zbyt liberalnej polityki wobec eks- : 
portu surowca dytoetowego spowodo- | 


bardziej | 


elastycznej | 
rynków i poszczególnych | 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów 
Tow. Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich 5.A. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
pałń i Zakładów Hutniczych Sosn 
w Warszawie w dniu 17 maja 193 
nie uchwaliło następujące dane: 


Suma aktywów i pasywów roku operacyjnego 1937 r. 
Wydatki na nowe roboty, dokonane w r. 1937 
Po przeznaczeniu na amortyzację: . .' a a >» 


Podatek dochodowy od . a . 


Pozostaje przychód za 1937 rok p s 


Akcjonarjuszów Towarzystwa Ko- 
owieckich, Spółki Akcyjnej, odbyte 
8 r. przyjęło do wiadomości, wzgłęd- 


zł. 51.461.729,86 


która będzie zużytkowana jak następuje: 


8% na fundusz rezerwowy . . 
1% dywidendy . 


„ 1.342.843,43 

„  1.305.268.— 

dan % O zł  489.971,30 

zł. 489.971,30 BRI? 154.000, — 

pozostaje suma eT zk Zł 335.971,30 
zł. 26.877,70 

a 4  » „ 297.500— ATR 324.377,70 

Do przeniesienia na nowo złotych: 11.593,60 


Wydobycie węgła za rok 1937 wynosiło tonn: 1.071.458, —. 


wały, że najlepsze drzewostany wy- 
rąbano i drewno z nich wysłano za- 
granicę. Obecnie pozostały w kraju 
minimalne ilości dobrego surowca 
dyktowegó, zaś do przerobu idzie 
przeważnie surowiec, którego mie 
chcą w Polsce kapować inne kraje, 
jale z którego krajowy przemysł 


Giełda 


| WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była nieco słabsza, 
przy obrotach małych. Notowano: Anr- 
stendam 293,50, Bruksela 89,45, Kopen- 
haga 117,70, Londyn 26.35, iIMedjolan 


| tych gatunków pomocniczych zwięk | dyktowy potrafi wyprodukować je- 27.95, Nowy Jork: 5.30.38, Nowy Jork-ka 


sza się i w dużem stopniu kompli- 
| kuje tryb fabrykacji. Fabryki nie 
nia tych 
wręcz przeciwnie, w tem właśnie 


mogą jednak zrzec się wykonywa- : 
specjalnych gatunków, | 


| szcze towar eksportowy, za który w 
1937 r. wpłynęły dewizy w sumie 
29.032.000 złotych. 


Tak w świetle faktów wygladają 
„paradoksy przemysłu dyktowego*. 


Drzewo w obradach handlowych 
polsko-węgierskich 


Jak już donosiliśmy, toczące się 
obecnie w Warszawie rokowania 
handiowe połsko-węgierskie maja 
na celu ustalenić nowych kontyn- 
gentów na okres roczny i sposobu 
rozrachunku między obydwoma kra- 
jami. 

Z rokowaniami temi są związane 
pewne nadzieje polskich eksporte- 


rów drewna, a to naskutek ograni- | 


czenia dowozu do Węgier 
austrjackiego. 

W roku ubiegłym na ogólna sume 
eksportu do Węgier o wartości 7 
miljonów złotych, na drewno przy- 
padło zaledwie 300 tys. zł., a w tem 
około 200 tys. zł. na tarcicę igłasta. 


Projelkć połaączemia 
związków eksportowych 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
zwróciło się ostatnio do Rady Han- 
dlu Zagranicznego o wyrażenie opi- 
nji co do ewentualnego połączenia 
w jeden związek trzech organizacyj 
związku zawodowego 


branżowych: 


zrzeszenia eksporterów jaj, związku 
eksporterów drobiu i ubocznych ar- 
tykułów rolnych oraz ogólnopołskie- 
go związku przetwórców i eksporte- 
rów pierza i puchu. 


drewna ` 


(Qzmocnienie gospodarcze stanu sredniego 


beł 5.31.25, Paryż 14.83, Praga 18.50, 
Sztokholm 135,95, Zurych 121. Bank Pol 
ski płacił za dolary amerykańskie 5.27,50 
| kanadyjskie 5.24, floreny holenderskie 
292,50, franki francuskie 14.63, franki 
szwajcarskie 120.50, bełgi belgijskie 89,20 
funty angielskie 26.27, funty pałestyń- 
| skie 25.95, gubłdeny gdańskie 99.75, koro- 
| ny czeskie 11, korony duńskie 117,15, 
korony norweskie 134,85, korony szwedz 
kie 135,30, Hry włoskie 21,60, marki fiń- 
skie 11.25, marki niemieckie 94, niemiec 
kie srebrne 106. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
| niejednolita, przy większych 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 116, Węgiel 28, Ostrowiec 


| 54. 
PAPIERY PROCENTOWE 

| Dia papierów procentowych tenden- 
| oja była bardzo mocna, przy większych 
| obrotach 4 i pół proc. pożyczką we- 
| wnętrzną. Notowano: 3 proc. inwesty- 
| cyjna I em. 82, II em. 82.50, 4 proc. do- 
| larowa 41.40 — 41.75, 4 i pół proc. we- 
| wnętrzna 65, 4 proc. komsolidacy'na 
68.25, 5 proc. konwereyjna 70.25 5 
kolejowa 68.50, 4 i pół proc. ziemskie 
65.25 — 64.75 — 65, 5 proc. Warszawy 


obrotach | 


5 pr.| 


pieniężna 


Inwestycyjna II em. 82.50. 
Konsokidacyjna 68,25. 
Wewnętrzna 65. 
Konwersyjna 70.25. 


Walne Zoremadzenie 


Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych 
Odbyło się w Bazylei walne zgro- 
madzenie  akcjonarjuszów Banku 
Rozrachunków Międzynarodowych. 
Bank Polski reprezentowali na- 
czełny dyrektor dr. Leon Barański i 

jego zastępca dr. Jerzy Nowak. 

Udział Banku Polskiego w kapita- 
le akcyjnym Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych wynosi 4.300.009 
złotych. 


Poświęcenie i otwarcie 
MV Oddziału K.K.0. na Woli 


O godz. 2-ej popołudniu odbyło 
się wczoruj poświęcenie i otwarcie 
[V Oddziału Komunalnej Kasy Osz- 
| czędności m. st. Warszawy w no- 


|wym lokalu przy ul. Wołskiej. 
Przemówienie inauguracyjne Wy- 


stare 76, 5 proc. Warszawy z r. 1933— głosił naczelny dyrektor K. K. O. 


! 72.75 — 7263, odcinki po 1.000 złotych 


| 72.88 — 73, 4 i pół proc. Łodzi 62.25 — 
| 62.50, 5 proc. Łodzi z r. 1933 64.25 — 
64.50, 4 i pół proc, obligacje m. War- 
szawy V em. 60.25. 
POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 
Dolarówka 41.75. 

Inwestycyjna I em. 82. 


oto czołowe zadanie K. K.O. 
K.K.O. przyczynia się wydatnie do | niach. Całość projektował arch. inż. 


KaKaO0 — te trzy zgłoski nabrały 


nostek gospodarujących, doniedawna 
odciętych od możliwości i przywile- 
jów normalnego kredytu bankowego, 

Działalność Komunalnej Kasy O- 
szczędności należy rozpatrywać z 
dwu zasadniczych punktów widze- 
nia: 1) krzewienia idei oszczędności, 
to znaczy kapitalizacji wewnętrznej 
i 2) ekonomicznego wzmocnienia 
słanu średniego przez zasilanie go 
w tani kredyt. Instytucja ta zatem 
ma na względzie zadania natury spo 
łeczno-gospodarczej. Zysk nie jest 
jej preokupacją pierwszoplanową; 
zysk wygospodarowany przez nią zo- 
staje zużytkowany przedewszystkiem 
na zwiększenie jej funduszu zasobo- 
wego, a więc na rozszerzenie jej za- 
sięgu finansowego i kredytodawcze- 
go; powtóre — niemałą część swych 
dochodów przeznacza K.K.O. na cele 
społeczne. 

Jeśli zatem spojrzymy na sprawoz 
danie z działalności K.K.0. za rok 
1937 z dwu wzmiankowanych pun- 


któw widzenia, będziemy musieli 
stwierdzić znaczne postępy. Tak 


więc, przyrost wkładów oszczędno- 
ściowych przybrał natężenie imponu 
jące: w dniu 31 grudnia 1937 r. su- 
ma wkładów wynosiła 106 miljonów 
złotych, co oznacza wzrost w stosun- 
ku do 1936 r. o 25,1 proc. Równocze- 


sprawozdawczym przybyło przeszło 
17.000 nowych książeczek, przez co 
ogólna iłość ich posiadaczy wzrosła 
do liczby 116.000 osób, czyli o 17,6% 
w porównaniu z r. 1936. Szczególnie 
wzmogła się akcja propagandy osz- 
czędności wśród młodzieży szkolnej. 
Przyrost wkładów oszczędnościo- 
wych szedł w parze ze wzrostem 
wkładów rachunkach bieżących, 
który wyraził się sumą przeszła 7 
miljonów zł. i odsetkiem 22,8 proc. 
Jeśli chodzi o aktywność finanso- 
wą K.K.O., to wysiłki jej idą w dwu 
kierunkach: są to: pomoc kredytowa 
dla stanu średniego, — średniego i 
drobnego przemysłu, rzemiosła i han 
dlu, oraz odbudowa rynku kapitało- 
wego. W pierwszym szczególnie kie- 
runku rok miniony zaznaczył się 
wielkim krokiem naprzód: kredyty 
dla rzemieślników i kupców zostały 
zwiększone o 71,5 proc. Niewątpliwie 
wynik ten tłumaczy się praktyką da- 
leko idących udogodnień kredyto- 
wych, konsekwentnem stosowaniem 
zasady, która możnaby nazwać: staw 
ką na człowieka, na jego zmysł ini- 
cjatywy i wydolność roboczą. Niema- 
łą rolę w tym względzie odegrał fakt 
umożliwienia warstwom niezamoż- 
nym zastawu papierów wartościo- 
wych w najdrobniejszych nawet od- 
cinkach. Również w dziale pożyczek 
hipotecznych postęp jest znaczny: 
14 miljonów zł. udzielonych w roku 
1937, co podniosło globalną sumę 


tych kredytów do 36 miljonów zł. 


na 


-i 


odbudowy, ściślej mówiąc tworzenia 
rynku kapitałowego. Z natury fun- 
kcyj i zadań tej instytucji wynika to, 
że musi ona w swym płanie lokacyj- 
nym uwzględniać przedewszystkiem 
państwowe i samorządowe potrzeby 
inwestycyjne. Wskazuje na to wy- 
kaz papierów wartościowych wła- 
snych i biletów skarbowych. Jeśli 
pominiemy bilety skarbowe (7 mi- 
ljonów zł.), które nie wpływają na 
stopień płynności, znajdziemy tutaj 
przedewszystkiem papiery państwo- 
we (9.115.413 zł.), listy zastawne i 
obligacje (9.832.049 zł.), obligacje 
związków komunalnych (15.205.575 
złotych), akcje Banku Polskiego, Pol 
skiego Banku Komunalnego i inne 
(1.030.962 zł.). 

Nadwyżka bilansowa wynosi w r. 
1937 — 909.000 zł.; zasili ona poważ 
nie, po dokonaniu odpisu w kwocie 
45.000 zł. na ogólny fundusz gwaran 
cyjny K.K.O., kapitały własne Kasy. 
Warto również zwrócić uwagę na 
spadek kosztów handlowych w sto- 
sunku do sumy bilansowej z 1,23% 
do 1,14 proc., a to mimo wzrostu o- 
brotów Kasy i znacznego powiększe- | 
nia personelu. 

Jak widzimy, sprawozdanie z dzia 
łalności K.K.O. za r. 1937 stanowi 
widomy objaw rozwoju konjunktu- 
ry, w której rola tej instytucji jest 
czynną rolą podmiotu gospodarcze 
go. (s. b.) 


p. M, Dolanowski, poczem ks. Mu- 
rawski, proboszcz parafji św. Woj- 
ciecha na Woli dokonał aktu po 
święcenia. 

Następnie przemawiał prezydent 
stolicy p. St. Starzyński, a po nim 
wiceprezes Tow. Przyjaciół Woli, 
podkreśłając znaczeme, jakie ma 
nowootćwarty oddział dla tej dziel- 
nicy. 

Lokal nowego oddziału K. K. O. 
przedstawia się b. estetycznie. Urzą 
dzony jest w stytu ;modernistycz- 
nym, w spokojnych, równych li- 


Strzelecki. 

Już w pierwszym dniu rstnienia 
oddziału szereg osób ulokował w 
nim swe oszczędności na książeczki 
oszczednościowe. Kasa Wzajemnej 
Pomocy Zw. Pracowników Fabryki 
Karabinów na Woli złożyła na swa 
książeczkę 1000 zł. 

Uroczystość otwarcia oddziału 
odbyła się w b. miłym nastroju. Po- 
żyteczna płacówka na Woli z pew- 
nością będzie się rozwijać pomyśl- 
nie. dla dobra instytucji i obywa- 
teli. 


Garaże żelbetowe 


Dowiadujemy się, że na Fokazie 
budownictwa gararowego, który od- 
będzie się niebawem na pł. Unji Lu 
belskiej, wystawionych będzie kilka 
modeli garaży żelbetowych, co sta- 
nowi zupełną nowość na naszym ryn 
ku budowlanym. W krajach ubo- 
gich w żełazo buduje się juź odda- 
wna żelbetowe garaże składane, któ 
re dzięki swej pełnej ogniotrwało- 
ści i odporności na wpływy atmo- 
sferyczne zdobyły szerokie zastoso- 
wanie. To też wyrabiaja je liczne 
fabryki w sposób całkowicie zmecha 
nizowany 

O ile garaże te spotkają się na 
wystawie z zainteresowaniem publi 
czności. ma powstać ich wytwór- 
nia. która sprzedawć je będzie w 
cenie poniżej 1000 złotych za sztu- 


kę wraz z pełnesa wyposażeniem. 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
w sprawie p. Peretjatkowicza inspe- 
ktora toru wyścigowego skazanego 
przez Sąd Okręgowy na 2 tygodnie 
aresztu i 500 zł. grzywny. 

Jest to jedna z licznych -spraw 
„wyścigowych“, które nie schodzą o- 
statnio z wokand sądów stołecznych, 
a tło jej było następujące: Jeden z 
hodowców p. Broszkiewicz, zdyskwa 
lifikowany na okres 6 miesięcy przez 
zarząd Towarzystwa  Wyścigów, 
sprzedał swą klacz „Crnarę* genera 
łowi Jarnuszkiewiczowi. 

Klacz została umieszczona w bok- 
sie generała Jarnuszkiewicza na to- 
rze mokotowskim, lecz sprzeciwił się 
temu inspektor Peretjatkowicz i pod 
pozorem, że klacz należy do p. Brosz- 
kiewicza wyrzucił ją ze stajni i ka- 
zał przywiązać cennego i wrażliwego 
wierzchowca u płotu wyścigów na u- 
licy. 


Właściciel składu skór Judka Fryd 
man z Warszawy grał na loterji do 
spółki z Majerem Domaniewiczem 
na ćwiartkę losu. Na los ich padła 
wygrana 50.000 4. Frydman podjal 
pieniądze, zatajając przed  spólni- 
kiem wygraną. Domaniewicz dopie- 
ro w jakiś czas potem dowiedział sie 
o wygranej i zażądał zwrotu polowy 
pieniędzy. Frydman dał mu na od- 


czepne 7 zł. 
Domaniewicz zaskarżył spólnika do 
sądu i sprawę wygrał, Sad przysą- 


(|nievrzedowa) 


Ii H ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


m 12645 
Zi 25000 na ary: SP04 151254 
Z! 15000 na ør. 119713 


z 10.000 na n-ry: 57438 129219 
442248 151321 


145445 154919 

Zt. 1-000 ną n-ry: 
47877 54113 546449 
4604] 107408 101304 1141 
41147 15513 


Wygrane po 250 zł 

195 219 56 382 425 >20 630 

63 1142 96 218 73 381 526 656 850 
tys 392 471 97 507 66 618 727 823 
i 
6% 612 39 708 39 38 58 90 
40 4174 255 313 663 907 5 
269 99 486 625 919 6183 2 
95 7014 122 62 294 
811 69 92 8134 201 18 
12 9013 62 282'318 475 549 77 670 
40 88 11311 39 52 652 
228 449 708 4) 615 91 
107 15 303 503 741 90 
E60 15020 394 480 525 
16165 253 94 304 10 425 
11 909 17293 502 665 709 


20071 271 84 380 424 623 
21079 115 45 93 306 409 
951 77 22030 138 81 206 
461 971 23013 66 73 8% 
425 
267 
419 
415 
243 
568 
739 


69 535 89 689 411 
43 920 27141 96 
720 61 28036 73 
845 959 29006 157 
65 921 
i 30217 19 33 77 269 
' 
97 603 20 750 806 907 
391 421 526 612 48 900 
196 240 319 453 61 638 
35016 70 74 80 115 244 34 
534 627 88 741 802 86 37165 
615 889 935 


912 22 39049 50 107 516 827 
40193 97 35 0411 659 7 


621] 26 78 911 42054 266 


44070 91 127 91 354 97 433 649 
38 51 52 56 917 70 45065 145 246 


80 247 372 501 25 
45059 133 330 409 


78 91 025 683 


109 58 60 235 469 615 871 996 53078 
315 457 357 624 26 54165 79 201 62 93 
450 683 730 55363 95 536 635 37 718 
58 56104 46 86 474 561 657 70 Bl4 
57030 35 423 752 B51 59 58205 52 3% 
625 826 29 52 57 952 59005 34 10 937 
51 8723 % 71 818 88 9%6 

60024 61.194 260 93 478 507 63 65 
25 59 950 97 61027 34 60 111 355 99 
20 811 22 927 4 448 67 99 62043 74 27) 
35 362 443 7 518 24 71 162 375 63407 


B65 715 82 66125 243 78 63 223 24 36 91 
491 667 /67 926 77 67309 518 /T 84:93 
507 774 96 822 75 961 68476 85 J9 347 
67 85 795 931 46 69071 153 2687 370 413 
165 75 835 916 


Inspektor wyścigów skazany 
za barbarzyńskie obchodzenie się z końmi 


Sprawa marnowania w ten sposób 
konia wartości 20 tysięcy złotych 
stała się głośna, fakt ten podało kil- 
ka pism. 

Wówczas p. Peretjatkowicz roze- 
słał do prasy sprostowanie przerzu- 
cając winę za przywiązanie konia na 
ulicy na p. Broszkiewicza. 

Wobec tego zkolei p. Broszkiewicz 
również napisał sprostowanie, ale 
jednocześnie zaskarżył p. Peretjat- 
kowicza do sądu. 

Epilog sprawy rozegrał się właś 
nie wczoraj. 

Sąd Apelacyjny zatwierdzając ww 
rok 2 tygodni aresztu podkreślił w 
motywach, że uważa tę karę za bar- 
dzo łagodną w stosunku do barba- 
rzyństwa jakiego dopuścił się skaza- 
ny. Sąd nie mógł jednak kary pod- 
wyższyć, gdyż apelował: tylko sam 
skazany, zaś oskarżyciel apelacji nie 
wniósł. 


Oszukał wspólnika do wygranego losu 


6 dostawców towaru 


dził mu połowę wygranej. Frydman 
zaapelował i znowu przegrał. Spro- 
wadził on na kredy! większe ilości 
skór, które następnie sprzedał za pó! 
ceny za gotówkę. Gdy wyrok się u- 
prawomocni] i nadeszly terminy płat 
ności pierwszych weksli, Frydman 
sklep zlikwidował i ulotnił się w nie- 
wiadomym kierunku. 

Niezależnie od oszustwa na szko: 
dę Domaniewicza Frydman oszuka” 
dostawców na sumę ponad 35000 1» 
Rozesłano za nim listy gończe. 


PEŁNA TABELA LOTERII) vrese. 


z dnia 17 maja 


Już wkrótce, bo 26 b. m. rozpocz- 
ną się na torze łazienkowskim w 
Warszawie XI Międzynarodowe Za- 
wody Konne, które trwać będa do 5 
czerwca włącznie. Program podobny 
do dawniejszych tego rodzaju kon- 
kursów z konkursem o Puhar Naro- 
dów oraz Armji Polskiej, koronują- 
cemi całość zawodów. 


„m 


W tym roku udział jeźdźców kra- 
jowych i zagranicznych jest b, licz- 
ny, zgłoszono ich bowiem dotych- 
czas 112, w tem 86 krajowych i 26 
zagranicznych. Podkreślić trzeba, że 
w obecnym konkursie bierze udział 
największa z dotychczasowych liczba 
ekip zagranicznych. Jest ich 5: bel- 
gtjska, francuska, niemiecka, rumuń 
ska i turecka. 

TURCY 

Ta ostatnia stanowi sensację, ja- 
ko novum. Po raz pierwszy w tym 
roku ukazali się jeźdźcy tureccy na 
konkursach międzynarodowych. Wy- 
stąpili w Nicei i w Rzymie (z powo- 
dzeniem; zdobyli m. in. Puhar Mus- 
soliniego), trzeci raz występują w 
Warszawie, Jaka jest wartość tej e- 
kipy w porównaniu z innemi —— dość 
trudno na to pytanie odpowiedzieć, 
zbyt mało bowiem jeszcze jest da- 
nych porównawczych. Opinję mają 
jeźdźcy tureccy taka, że jeżdżą „z 
sercem“, śmiało i brawurowo. Zain- 
teresowanie budzą ich komie, w ogól- 
nej liczbie 15 na 10 jeźdźców. Pro- 
wadzi ckipę turecką płk. Cevdet Bil- 


III ciągnienie 
Wygrane po 250 zł 


2155 254 569 629 734 54 831 3165 657 
961v 4166 223 77 301 5134 285 443 78 
776 853 923 67 6093 152 328 436 540 
%19 33 925 7018 370 690 700 60 81 


190 
768 
519 
777 


Pieć ekip zagranicznych w Łazienkach 


na XI Międzynar. Zawodach Konnych 


zgisin — zresztą Francuz, jej iństruk 
tor. 
NIEMCY 

Najwięcej koni mają Niemcy, zwła 
szęza gdy się weźmie pod uwagę ich 
stosunek ilościowy do liczby jeźdź- 
ców: 18 koni na 5 jeźdźców! Już to 
samo świadczy o bogactwie tej eki- 
py i wyposażeniu jej w środki walki. 
A dodajmy, że są to konie wysokiej 
klasy. Do takich należą przedewszy- 
stkiem Alchimist, Baccarat, Tora, 
Olaf i Baron IV. Z pośród jeźdźców 
są starzy znajomi znakomity rtm. 
Momm, niemniej znany rtm. Hasse, 
por. Brinckman i dwaj nieznani u 
nas por. von Bongart i por. Huck. 


| FRANCUZI 

Francuska ekipa dysponuje 12-tu 
końmi na 5 jeźdźców. Z jeźdźców zna 
komitością jest szef zespołu kpt. Bt- 
zard, jeden z najlepszych jeźdźców 
Francji. Resztę zespołu tworzą kpt. 
Chevalier, por. de Bartillat, por. de 
Maupeou i por. de Busnel. Wśród 
koni najznakomitszym jest słynny 
„D'huis“. 

BELGOWIE i RUMUNI 

Belytjską ekipę prowadzi mjr. de 
Brabandere. Ma ona 8 koni na 5-ciu 
jeźdźców. 

Rumuńska liczy 14 koni na 7-miu 
jeźdźców, szefem jej jest płk. Vultu- 
rescu. Obie te ekipy odznaczają się 
jeźdźcami, prowadzącemi swe konie 
z talentem i brawurą. Ta sama uwa- 
ga odnosi się i do ekipy francuskiej. 


ZA 25.000 na mr 100450 

Zt 15.000 na nr 42024 

ZI 10.000 na mr 73566 

Zt 5.000 ma n-ry: 9507 50100 67730 94578 127499 
143144 144189 

Zt 2.000 na n-ry; 9921-33039 38554 40756 43345 
66034 73781 86020) 99830 112476 112427 128804 
128292 128381 13847] 155143 


70073 96 126 303 42 506 37 601 87 93 


8380 587 9136 69 268 598 93% 


Niemiecka imponuje nad 
równym stylem, spokojną pe 
{w prowadzeniu koni, znakomicie! me.. 
jeżdżonych i doskonale jeźdźcóm 
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POLSCY JEŻDŻCY n 
A nasi jeźdźcy? Jest ich pri aeo, 
wszystkiem ogromna przewagi) bra , 
|czebna (86 na 170 koniach). WS tunk 
nazwisk znajdujemy wiełe zna 
i dobrze w sporcie hippicznym 
żonych, że wymienimy  tyłko X 
Rórnmia, rtm. Komorowskiego, AB 
Gutowskiego, rtm. Kuleszę, por. Te: 
horeckiego, rtm. Rojcewicza, pe 
Sokołowskiego, mjr, Trenira Ta 
Wśród cywilnych jeźdźców spot Te 
my też szereg nazwisk znanych Te 
panowie, są i panie. . 8 Ę 
W OCZEKIWANIU łębi” 
Każdy zapyta — jakie mamy s 
se? Odpowiedź na to jest nieła Ro 
Bo nic tu przewidzieć się nić sek 
(Jednakże opinja o naszych j Tt 
|cach konkursowych jest korzy Te 
Zawsze stali wysoko, teraz podi niela 
jeszcze podnieśli swój styl. | wz 
Gorzej było u nas z końmi, 1% „Mi 
szcza ostatniemi laty. Ale i taj diem 
poprawiło. Robota hodowlana, w% "x 
gu lat prowadzona celowo, daje f „Teo 
dobno coraz lepsze rezultaty, WP TT, 
:wadzamy na tory nowe konie, (E ( 
'stkie krajowej hodowli), budi I 
| duże nadzieje, 
| Z dawnych, które już znamy, ™ 
lepsze są Zbieg i Dunkan, z mtj Ac 
znanych doskonale zapowiada am 
| Arosa. Ba 
| Tegoroczne konkursy hippiezie? Ua” 
| dzą zainteresowanie i z pewn J u 
| cieszyć się będą wielkiem powod C 
| niem. niez, 
| KONKURS KRAJOWY > 
Zasługują na nie nietylko konki! > 
'zy międzynarodowe. W dniu £1* He 
b. m. poprzedzą je krajowe kan lm 
isy na torze Łazienkowskim. Bedi X 
ne nadzwyczaj urozmaicone i Stl łości 
się do pewnego stopnia jakby Ki 
glądem i próbą sił. Warto je obej tów 
rzeć, niemniej od międzynarodo A ni 
| warto tembardziej, żeby zadokuň M, 
tować prawdziwe nasze zainterć) typ 
| wanie sportem konnym, który u gi ke 
takie piękne ma tradycje godne ' „Äta 
go, aby je wskrzesić į kontynuow®i ch 
X | Pa 
| W związku ze zbliżającemi się Bł 
| wodami konnemi odbyła się Ko) i 4 
| rencja prasowa w kasynie garm „| a 


,nowem pułku szwoleżerów im. **. > 


| szałka J. Piłsudskiego, Przewod" Re 
| czył konferencji ppłk. Albrecht, ra Sa 
jaśnień udzielali rtm. Kon, rtm. 4 | 
trowski, mjr. Grabowski i red. k St 
Bednarski. (8. f Św 
i S Św 
kc 
e 4 > c 
Wieś w ogniu | v 
| We wsi Borków koło Falenicy 
| buch? nocy wczorajszej groźny PO 
w zagrodzie Pawła Kowalskiego: p 
| mienie ogarnęły wkrótce sąsied? Te 
budynki gospodarskie i domy mi Fx 
kalne. 4 Ww 
(  Kowalskich pożar zaskoczy! 7 © pa 
śnie. Zdołano uratować ich z og" Moj, 
w ostatniej chwili. Pastwą płomi, B.C 
kóz ogółem kilkanaście budyn? Przy 
Zakochana Żydówka | „X 
ny, < 
przyjęła chrzest plan 
Pisaliśmy przed niedawnym Go FE 
sem o zuchwałem porwaniu 18 ià s 
niej Zylbersteinówny, zamies e RAT 
w Zgierzu. zakochała się ona W sel ta, 
|rzym Rybickim katoliku, a ro ga 
| panny kategorycznie sprzeciwili 
sem związkowi. P uj" 
| Jak donoszą, Zylbersteinówni: czan 
wolniwszy się z rąk porywacz) je) Tana 
PAN ochrzczońa w kościele w %8% pag 
| rzu i przygotowuje się do zawał. Żyć 
związku małżeńskiego że swym U” | izen 
chanym. , | Ostr 
zę 
AE LICEA wę 
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Zapisujcie się de LOP} 
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Wech. sł. 3.38, Z. 7.28. 


POGODA NA DZIŚ 
W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu 
Utrzyma się jeszcze pogoda słoneczna i 
upalna, jednak ze skłonnością do burz w 
dzielnicach zachodnich. Widzialność do- 
a przy słabych naogół wiatrach z kie- 
runków południowych. 


W teatrach 


Teatr Wielki: „Manewry jesienne", 
Teatr Narodowy: „Gęsi i gąski”. 
łac”, Pocz. o godz. S-ej wiecz. 

Teatr Polski: „Wesele Figara", 
p Teatr Letni „Dama od Maksyma", 
OCZ. o godz. 8-ej wiect. 

Teatr Mały: „Asmodeusz”, 

eatr Nowy: „Serce”. 

eair Ateneum: „Szóste piętro”. Poor. 
8 godz. 8-ej wiecz. 
pete Malickiej: „Jastrząb wśród go- 
Teatr Kameralny; „Niewiniątka”. Po- 
Walek o godz. 8-ej wiecz. 

Rosyjskie Studfo Dramatyczne: „Bu- / 
ów] przedst. w piątki soboty i nie-j 

e. 


eatr 8.15; „Krysia Leśniczanka”. 


„Teatr Wielka Rewja: „Opiektj się A- 
Mela", 


yo ulik Warszawski; „Oś Cyrulik — 
Arsząwa”. 

Z) Sr - Pro Quo (Cukiernia 
t iańs yt, iec 2159 — 

prąd” ka azowiecka 12); „Skąd 
nstytut Reduty (Kopernika 36-40): 

„Teorją Einsteina”, pocz. o g. 8.30 w. 


12 meae saam a e hh MA 
INFORMACJE O FILMACH DOZWOL. 
~ DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 


Nah „Nancy Steele zginęła”. 
tzy” antic (Chisieima 45): „Alarm na s» 


wytyk (Chmielna 35): „Pani Walew- 
Gamito (Marszalk. 
: „Grzech 

„ Colosseum (Nowy 

Czary (Chiodn, 29): „S 
; odnə 29): „Ślepy zaułek”. 

Elite; „Życie ulicy”, p 

Tia „Po wielkiej wojnie". 

H I mona: „Koniec pani Cheney", 

1 9 lywood; uSzeik", 

mperial: „Księżniczka cygańska”. 


125): „Wrzos”. 
młodości”. 
Świat 19): „Tajem- 


Italja; A h 
i „Zaczęło się w pociągu”. 
logoj A (Chłodna 49): „24 godziny mi- 
O Saraik £ ra 
tów szyta jen Andrzeja: „30 kara- 
yje „Człowiek, który żył dwa 
„lewa: „Nie znała miłości" i „Na stra 
Mina” 
Iski: „Hiszpański motyf", 
„Ąjowa ombola: „Dama kameljowa" ij 
Pali o świcie”. ` 
go", adium; „Ósma żona Sinobrode- 
SEEM 
lose" ; Trianon: „Tak się kończy mi- 
i NZ” oje z tłumu”. 
aj (Cz San Francisko", 
tko" i anka): San Franci- 
FR sza w polskiem fitmie", 
alto; „Król się Kasik jk 
Sokół, "Za cudze winy”. 
Stadio, "9 największy błąd”. 
Stinko "yeys Esznapuru". 
N $ uRuragan". 
SAT „Zbłądziłam”, 
Świt: od: „Wróć moja maleńka”. 
Ton; "Niedorajda”, 
Uciecii herlok: Holmes i dr. Watson”. 
Victoria, Buziaczek”, 
: „Dzień n ścigach 
anda; Zrin a nE | 
NAJBLIŻSZA PREMJERA 
Teatr M TEATRZE MAŁYM 
Modenszą”* 1) daje dziś ostatni raz „As- 
działem auriac'a, w reżyserji i z u- 
W czw Marji Przybyłko - Potockiej. 
Z powod ek przedstawienie zawieszone 
W 8 ęypróby śeneralnej, 
Molnara ek Premjera nowej komedji F. 
B, G Nowa Dalila" w przekładzie 


iw 
p rotockiej. 
W FILHARMONII 

statni w chodzący piątek obędzie się o- 
NY, w któn, zonie koncert symfonicz- 
pian; rym weźmie udział doskonała 
k Etkin Moszkowska i wy- 


reżyserji Marji 


Przybyij “skiego 


kas Róża 
"Ww czaziestrą koncert B-dur Brahm- 
dą symiogi. grkiestrowej usłyszymy dru 
Ry SAES rahmsa, poemat symfonicz 
ko Nowość potępiony” Francka i, ja- 
fana €, Balladę symfoniczną Ste- 
o. 


Stoińskieg 
SUKCES 
NI LEŚNICZANKI"” 
A Š daje wielki sukces sezonu 
ae retkę Jarno „Krysia Leśni- 
Fary lej obsadzie z niezrów- 
SE roli | Lucyną Szczepańską, 
a Messal w efektownej roli 
endą (cesarz), pięknogłosym 
m, Rakowieckim, Redo, Kra- 
im,  Kielarskim, Balet 
zemi B. Bittnerówną. Efekty 
iweqłarz. jęki i upartego osiołka z! 
za Krysi budzą szczery zachwyl. 
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ŚRODA, 18 maja 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennk poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja 
dla poborowych, 11.15 Audycja dla 
szkół, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
kawa. 12.03 Audycja południowa. 15.30. 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Audycja 
dla dzieci. 16.00 „Uczmy się mówić” — 
addycja w oprac. dyr. Teofila Trzcińskie 
go. 16.15 Koncert popularny. 16.50 Poga- 
danka aktualna. 17.00 „Żołnierz polski w 
średniowieczu” — wygł. prof. Henryk 
Mościcki. 17.15 Koncert. 17.50 Przygo- 
towanie dziewcząt do obrony kraju — 
wygł. Marja Wittekówna. 18.00 Wiado- 
mości sportowe. 18.10 Płyty. 18.35 Audy- 
cja dla wsi. 19.00 Recytacja prozy. 19.20 
Recital śpiewaczy Konrada Żelechowskie 
go. 19.35 Stary Doktór odpowiada na 
listy. 19,50 Transmisja fragmentu meczu 
piłki nożnej „Wolwerhampton Wanderes 
London — Reprezentacja Śląska”. 20.10 
Płyty. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert cho 
pinowski w wyk. Henryka Sztompki. 
21.45 Kwadrans poezji. 22.05 Lekka au 
dycja muzyczna (z Poznania). 22.50 Osta 
tnie wiad. dziennika wieczornego, Prze- 
gląd prasy i Komunikat meteorologicz- 
nv. 23.00 Gospodarka Polski — pogadan 
ka w jez. francuskim wyśł. Jerzy Poni- 
kiewski. 
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ŚRODA, 18 maja, 
17.00 „Żołnierz polski w średnio- 
wieczu'” — odczyt. 
17.50 Przygotowanie dziewcząt do 


21.00 Koncert chopinowski — Hem- 
ryk Sztompka. 

21.45 „Poeci Apolu" — kwadrans 
poetycki. 


| obrony kraju" — pogadanka. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Muzyka na tematy utworów poe- 
tyckich (płyty). 14.00 Parę informacyj, 
14.10 Koncert rozrywkowy. 15.00 Poga- 
wędka gospodarska. 15.15 Wiad. sporto- 
we. 15.20 Zespół salonowy Stefana Ra- 
chomia. 18.00 Muzyka lekka, 19.05 Kon- 
cert dawnej muzyki, 19.55 Życie kultu- 
ralne stolicy. 22.00 Przegląd kulturalny. 
22.15 Koncert symfoniczny. 23.05 Muzy- 
ka lekka i taneczna z płyt. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ  KRÓTKOFALOWYCH 
SPW. Fala 22 m., 13.6 Me. 
SPD. Fala 26.01 m., 11,5 Mc. 

1. Dziennik w języku polskim i angiel 
skim. 2, Co słychać w sporcie polskim. 
3. „Pomorze'* — audycja muzyczna. 4 
„Kaszubska Szwajcarja” — wygł. Ewa 
Rybicka. 5. Płyty, 

CZWARTEK, 19 maja. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 Audy 
cja dla szkół. 11.00 Audycja dla pobo- 
rowych. 11.15 Audycja dia szkół 11.40 
Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa, 15.30 Wiadomości 
gospodarcze, 15.45 „Rozmowa muzyka z 
młodzieżą” -— aud. prowadzi prof. Bro- 
nistaw Rutkowski, 16.15 Koncert soh- 
stów. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
Wiedza i książka. 17.15 Gra zespół sa- 
lonowy Rozgłośni Poznańskiej. 17.50 Po 
radnik sportowy. 18.10 Skrzynka ogól- 
na. 18.35 Audycja dla młodzieży wiej- 
skiej. 19,00 Oryginalny Teatr Wyobraź- | 
ni. 19.30 Koncert z Łodzi, 19.50 Poga- | 
danka aktualna. 20.00 Koncert rozryw-! 


„GG Ę SHH 

Michała Bałuckiego. 

„Gęsi i gąski“ Bałuckiegu wysta- 
wione zostały w Teatrze Narodowym 
(z pietyzmem, na który nie zdobyto 
się u nas nawet w stosunku do pereł 
największego repertuaru) pod ha- 
słem renesansu pośmiertnego Bału- 
ckiego. W stulecie urodzin Bałuckie- 
go Teatr Narodowy tem świetnem w 
swoim rodzaju  przedstąwieniem 
chciał może wywalczyć pośmiertne 
zwycięstwo temu dziwnemu melan- 
cholikowi... śmiechu polskiego, który 
lata niepowodzeń i zawodów zapra- 
wionych goryczą ubiegłych sukcesów 
zakończył strzałem samobójczym na 
Błoniach krakowskich. 

Czy to zwycięstwo pośmiertne u- 
dało się Bałuckiemu osiągnąć — wła- 
śnie poprzez „Gęsi i gąski“? 

Wielka moda przyszła obecnie, 
nietylko u nas, ale i w całej Europie, 
na schyłek w. XIX. Czegóż to się 
dzisiaj nie gra z tego okresu, jakież 
marnotki wyciąga się obecnie z la- 
musów dziewiętnastowiecznych !... W 
odblasku tej mody wytrzymają mo- 
że „Gęsi i gąski“ konfrontację z dzi- 
siejszą rzeczywistością teatralną — 
mimo uderzającej błahości i nieważ- 
kości swego gatunku literackiego, 
mimo niewybredności i pustoty swe- 
go komizmu — mimo to wreszcie, iż 
owe „Gęsi i gaski“ nie należą wcale 


GĄSKI< 


kowy ze Lwowa. 21.45 Szkic literacki. 
22.00 Koncert. 22.30 Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego, Prześląd pra 
sy i Komunikat meteorologiczny. 23.00 
„Dni Krakowa" — odczyt w języku nie 
mieckim, 


CZWARTEK, 19 maja. 

17.00 O bibkotece naukowej dla 
młodzieży. 

19.00 „Bohaterowie" — słuchowir 
sko Józefa Wechsberga. 

20.00 Koncert rozrywkowy. 

21.45 „Portret kard, Newmana” — 
szkic ks, biskupa dr. J. Gawliny. 

22.00 „Twórczość Karola Szyma- 
nowskiego' — transm. z Kon- 
serwałtorjum. 


WARSZAWA II (Mokotów)) 

13.00 Płyty. 14.00 Parę imformacyj. 
14.10 Koncert rozrywkowy. 15.00 Jak 
spędzić święto? 15.10 Wiadomości spor- 
towe. 15.25 Trio Polskiego Radja. 18.00 
Płyty. 19,00 Muzyka taneczna. 19.55 Ży 
cie kulturalne stolicy. 22.00 „Rafaeł” — 
śawęda o sztuce dr. Mieczysława Ster- 
linga. 22,15 Płyty. 2,30 Muzyka taneczna. | 

PROGRAM AUDYCYJ | 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

1. Dziennik w języku polskim i angiel-| 
skim. 2. Pogadanka aktualna. 3. „W ma-| 
ju śpiewają słowiki”. 4. Co przyniosła | 
poczta zza oceanu? 5, Oberki, kujawia- | 
ki, krakowiaki. W przerwie „Wiłanów”| 
— pogadanka w języku francuskim, - 

| 


wygl. Zofja Rościszewska. 
TE Ye, 


ZARZĄD POLSKICH ZAKŁADÓW 
OPTYCZNYCH S. A. 
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w 
dniu 31 maja 1238 r. o yodz. 12-ej w, 
gmachu Stowarzyszenia Techników w 
Warszawie przy ut Czackiego 5 odbę-! 
dzie się 
ZWYCZAJNE WALNI ZGROMADZE-| 

NIE AKCJONARJUSZÓW | 
tejże Spółki z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie zebrania i wybór prze-| 
wodniczącego; 2) Sprawozdanie Zarządu 
z czynności za rok cperacyjny 1937, o0-| 
raz odczytanie Bilansu i Rachunku Zy- 
sków ń Strat; 3) Sprawozdanie i wnioski 
Komisji Rewizyjnej w sprawie absolu-! 
torium dla Zarządu: 4) Budżet na rok 
1938; 5) Kupno, sprzedaż i obciążenie 
nieruchomości; 6) Ustalenie liczby człon 
ków Zarządu; 7) Określenie wynaśro- 
dzenia dla Zarządu, członków delegjo- 
wanych do ścisłej współpracy z Dyrek-, 
cją, i Komisji Rewizyjnej; 8) Wybory 
członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 
9) Wolne wnioski. | 

Stosownie do art. 27 statutu Spółki, 
PP. Akcjonariusze życzący wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć 
w biurze Zarządu Spółki, Warszawą, ul. 
Grochowska 316, w godz. od' 9-ej do 
13-ej codziennie swoje akcje lub dowo- 
dy o zdepomowaniu akcyj w jednym z 
akcyjnych banków polskich, najpóźniej 
na 7 dni przed terminem odbycia Wal- 
nego Zgromadzenia. 450 


F t anie wiórkowame, cyklj. 
ro erow t nowanie, mycis į 
opatrywanie okiem, sprzątanie biur i 
mieszkań, dyzynfekcja, od plusłiew, czy» 
szczemie tapet į sufitów pastą na sucho, 
oraz stała ich Fomserwacja, rcbota fa- | 
chowa, Cegielski Browerma Nr. 8, tel. 
6-28-92 s? 

j książeczkę wojskową na 
Zg ong imię Zylbersztajna Chai- 
mau, wydaną przez PKU Lublin. 568 


TEATR NARODOWY 
do najlepszych komedyj Bałuckiego 
i nawet w okresie jego największej 
popularności nie cieszyły się nigdy 
specjalnem powodzeniem. 

Komedyjka ta zajmuje zresztą w 
twórczości Bałuckiego miejsce od- 
rębne. Bałucki — którego najwięk- 
szą ząsługą wobec teatru polskiego 
jest wprowadzenie na scenę miesz- 
czaństwa polskiego —*przenosi się 
w niej na teren dość sobie daleki: 
na wieś. Rzecz cała dzieje się prze- 
cież w małym dworku szlacheckim i 
pod lipami cichego ogródka wiejskie- 
go. Bałucki nie czuje się dobrze na 
tym terenie. Nie pomaga mu nawet 
wprowadzenie pod ten dach: wiejski 
typowo miejskich figur inteligen- 
ckich (profesor łaciny, lekarz itd.), 
w kolorycie tej miejsko-wiejskiej 
błahostki zatarło się| to, co u Bału- 
ckiego jest zawsze najcenniejsze: 
koloryt lokalny, dobrze podpatrzone 
rysy obyczajowe środowiska — na 
plan pierwszy wystąpiły natomiast 
wszystkie słabe strony jego twórczo- 
ści: błahość akcji, opłątanej dokoła 
ubużuchnej intrygi, wątłość koncep- 
cji ideowej (w „Gęsiach i gaskach* 
snującej się jakby koło motywów 
mor, nie pozbawiony wdzię! 


. A 73 .. I 
ale dziwnie już wita... 


| ryginale „JI. Orage') jest przeróbką dra- 


Izoziemczyzny” F ` i i inji zd cydowanej groteski. Po tej |niury w roku 1884? 
„Cudzoziemczyzny* Fredry) i hu [linji zł cydowanej groteski. Po tej |niury w roku 18 


Jeden typ anten w śródmieściu 


mają stawiać na włzsny 


Władze administracyjne przystąpiły do 
ostatecznej hkwidacji chaosu drutów an 
tenowych, „zdobiących” dachy czynszo- 
wych kamienic w Warszawie. Ponie- 
waż na terenie m. st Warszawy znajdu- 
je się ponad 100.000 abonentów radjo- 
wych — sieć anten, rozwieszonych na 
dachach domów, stworzyła z biegiem 
lat brzydki i szpecący wyśląd miasta. 
las kijów i drutów. Stan ten zwrócił u- 
wage p. premjera Składkowskiego, kló- 
ry zalecił jak najszybsze uregulowanie 
sprawy budowy anien centralnych, w 
myśl rozporządzenia P. Prezydenta R.P. 
o prawie budowlanem i zabudowaniu o- 
sied. 

Obowiązki gospodarzy domów: 

W myśl tego rozporządzenia właścir 
ciele budynków, w których kiczba loka- 
torów przekracza 10, winni są pôd rygo 
rem kar administracyjnych (areszt do 
trzech miesięcy, grzywna do 3.000) za- 
łożyć na koszt własny anteny central- 


ine, wsparte na odpowiedniem ruszłowa 
niu. | 


Obowiązki lokatorów: 
Z chwiłą wzniesienia anteny central- 
nej, lokatorzy winni usunąć swoie an- 


koszt właściciele domów 


teny zewnętrzne, oraz przyłączyć się 
na własny koszt do anteny centralnej. 
W ten sposób posiadacze anten ze- 
wnętrznych obciążeni są nieznacznym 
kosztem założenia doprowadzeń anteno- 
wych do anteny centralnej, 

Należy jeszcze raz podkreślić, iż 
koszt zbudowania anteny centralnej po- 
nosić winien właściciel domu bez jakie- 
gokolwiek obciążania swoich lokata” 
rów kosztami dodatkowemi. 

Sądzimy, iż uregulowanie tej sprawy 
przyczyni się do ogólnego polepszenia 
warunków odbioru w okolicach śród- 
miejskich, tembardziej, iż większość anr 
teñ zewnętrznych jest konstrukcji prze- 
starzałej, niedostosowanej do wymogów 
współczesnych odbiorników radjowych. 

Wobec informacyj, że niektórzy wła- 
ściciele domów usiłują przerzucić koszt 
budowy anteny centralnej na lokatorów, 
podkreślić należy, iż budowa anteny cen 
tralnej należy wyłącznie do właściciel 
domów i, że wszelkie żądania finanso- 
we z tem związane, — poza nieznacz- 
nym kosztem doprowadzenia Knki od an 
teny centralnej do odbiornika — są bez- 
podstawne. 


Premiery filmowe 


„Zbłądziłem* 


„Skłamałam” — „Zawiniłam” — „Zbłą- 
dziłem” — znów irytująca „serja” ty- 
tułów „na jedno kopyto”, niewiado- 
mo dlaczego uważanych za korzystne 
przez pp. filmowców. Skutek takich 
„seryj' jest łatwy do przewidzenia: prze 
ciętny widz, zdezorjentowany, mówi so- 
bie przed wejściem do kina: „Eh, to coś 
starego! Lepiej nie ryzykować!" I nie- 
sie swoje dwa złote do konkurencji. 
Ale mniejsza o to. „Zbłądziłem” (w o- 


matu H. Bernsteina. Przeróbka jest bar- 


dzo dobra. To znaczy, że kadry teatral-| 


ne rozsunięto lu i wypełniono treścią 
filmową. Już pierwsze sceny (warszta- 
ty okrętowe, scena na dworcu kolejo- 
wym) świadczą bardzo pochlebnie o 
stylu reżysera Marca Allegreta. Rzecz 
ma niewątpliwie urok, ściągający tłumy 
publiczności. Urok ten kryje się pozor- 


nie w grze (Charles Boyer bije tu na 


głowę amantów amerykańskich i ian.), | 


ale przy dokładniejszem rozejrzeniu się, 
odkrywamy największe atrakcje filmu 
w układzie niektórych scen. Np. scena, 


| mowana i dobrze zagrana. 


(Kino „Stylowy ”) 


kiedy para przygodnych kochanków 
czeka w aucie, w nocy, przed zamknię- 
tym szlabanem, na przejazd pociągu. Tej 
sceny, w teatrze, naturalnie nie było. 
Albo te owce, które, pobrzękując dzwo- 
neczkami, budzą oboje ze smi... Albo sce 
na w oberży wiejskiej, kiedy pełnia do- 
sytu i szczęścia przetwarza się w leni- 
stwo napół realnej egzystencji.. Dra- 
matyczne rozwiązanie zamyka tę grę 
przypadku zupełnie naturalnym akor- 
dem, Charles Boyer wciela A, wipe: 
stąć prawdziwego amanta, t.j. egoisty, 
dia którego cierpią kobiety, ale bez któ- 
rego nie mogą istnieć. Michela Morgan, 
„jako Franciszka, zniewala szczerością 
śry i śmiałością spojrzenia, „które nie 
| wstydzi się miłości”... ; 

| Rzecz dobrze pomyślana, dobrze sfil- 


Nad program — próba cierpliwości: 
dodatek krajowy o piłowaniu desek w 
Hajnówce. Ma to być rekłama dla Dy- 
rekcji Lasów Państwowych. Ostrożnie z 


| tą piłą! 


Linja lotniczą Warszawa — Budapeszt 


otwarta będzie z dn. 1 lipca b. r. 


W ub. poniedziałek podpisana zo- |szynami Savoia Marchetti, mogące- 


stala w Ministerstwie Komunikacji 
w Warszawie umowa polsko-węgier- 
ska w sprawie otwarcia komunikacji 


lotniczej na linji Warszawa — Buda 
peszt. 
Regularna komunikacja lotnicza 


na tej trasie rozpocznie się z dniem 
1 lipca. Nowa linję obsługiwać będa 
samoloty węgierskie, -motorowe 
Junkersy, mogące pomieścić 16 pa- 
sażerów każdy. W roku 1939 Junker- 
sy zastąpione zostaną włoskiemi ma- 


ratuje Bału- 
ckiego i jego „Gęsi i gąski“ od zu- 
— wdzięk i ta atmo» 
prostoty i swojskości, która 


Ten wdzięk zresztą 
pelnego upadku 
sfera 
jest i w tej komedji. Takie łatwe, 
proste, ciche i słoneczne jest WSZy- 
stko pod niskim dachem państwa 
Kłopotkiewiczów, takie łatwe, tak 
rozbrajająco proste są wszystkie kło 
poty i konflikty ich rodziny. Ta ła- 
twizna życia budzi w widzu dzisiej- 
szym aż trochę zazdrości. Ci ludzie 
nie czytają gazet! Nie obchodzi icù 
nic, co się dzieje na świecie 
polska wieś spokojna! Cóż to za wy- 
tchnienie byłoby przenieść się z na- 
czasów dzisiej- 


szych udręczonych 


szych w gościnny dom pana Jana... 


K 
„Gęsi i gaski“ doczekały się w 
Teatrze Narodowym oprawy i obsa- 
dy wręcz luksusowej. W najmniej- 
szych, czysto epizodycznych rolach 
artyści tej miary, co Węgrzyn (zna- 
komity jako doktór Figurkowski) i 
Jerzy Leszczyński. Program teatral- 
ny wygląda jak lista wybranych z 
pośród wybranych. 
kach sprawa iść już może tylko o za- 
sadnicze ujęcie, o zasadniczą koncep 
cję teatralną. 
Rożysorja „Gesi i gasek“ (Zelwe- 
rowicz) poszla niemal całkowicie po | 
też i Mieczysława Ćwi- 


bardzo konsekwentna w 


! Byle| 


W tych warun- domu 


mi pomieścić 24 pasażerów i rozwi- 
jającemi szybkość do 280 km. na go- 
dzinę. 

Podróż z Warszawy do Budapesz- 
tu trwać będzie 2% godziny, trasą 
nad Tatrami i Czechosłowacją. 

Odcinek Warszawa Żudapeszt 
będzie przedłużeniem szlaku Warsza- 
wa — Helsinki. 

Delegacja węgierska opuściła wczo 
raj rano Warszawę, odlatując do Bu- 
dapesztu. 


świetnem przeprowadzeniu roli; tak 
grali Węgrzyn, Leszczyński, Macher- 
ska, Krzymuska, wszyscy zresztą 
świetni. W tej jednak trochę prze- 
szarżowanej grotesce zagubiła się 
nieco świeżość i prostota Bałuckiego 
i ten powiew swojskości, który prze- 
dewszystkiem wyczuwać Się powin- 
no w inscenizacji każdej jego sztuki. 
Mimo całej swej świetności jest 
przedstawienie „Gęsi i gąsek* w Tea 
trze Narodowym bardzo chłodne. 
i Jest to tem znamienniejsze, iż wla- 
śnie sam Zelwerowicz jako pan Jan 
| Kłopotkiewicz, jest najbliższy stylo- 
wi Bałuckiego: ciepły, życzliwy, roz- 
SEGA w swej prostocie. Dobra 
jest też Bohdańska jako pani Barba- 
Na specjalne wyróż- 
świetna Krzymu- 
młodych najlepsza, 
Niwińska, En- 


|ra, jego żona. 
|nienie zasługuje 
ska. Z czwórki 
istotnie gąskowata 
gelówna natomiast gra cały czas jak- 
by w jakiemś natchnionem omamie- 
niu. Łuszczewski i Wyrzykowski u- 
trzymani w stylu. Także i Fritsche. 

Dekoracje Jarockiego bardzo prze 
konywujące, jeżeli chodzi o wnętrze 
państwa _Kłopotkiewiczów, 
mniej udane w odsłonie ogródkowej. 
Suknie bohaterek wydają mi się — 
niezależnie od tego, iż kardzo zabaw 
ne — troszkę przeszarżowane i nie- 
zupełnie ze swego czasu. Takie tiur- 


4. Ch or, 


NOC grozy w powiecie 


23 zagrody spionęły doszczętnie z martwym i żywym 
inwentarzem. Ymierć nieznanej kobiety w ogniu 


Z nieustalonych dotyczas 
przyczyn we wsi Kamienna, gm 
Parzniewice, nocy wczorajszej 
wybuchł groźny pożar w zagro 


|noc i 


nad ranem, po ugaszeniu 
ognia — strażący wśród zgliszcz 
znaleźli zwęglone zwłoki jakiejś 
kobiety, której nazwiska do- 


dzie Bolesława Wojtani. Ogień |tychczas nie ustalono z powo- 


skutkiem sprzyjającego wiatru 
przenosił się z błyskawiczną 
szybkością przenosił się z jed- 
nego budynku na drugi tak, iż 
w krótkim czasie w ogniu sta- 
nęła niemał cała wieś. Mimo 
przybycia kilkunastu oddziałów 
okolicznych straży pożarnych 
akcja ratunkowa napotkała na 
bardzo duże trudności, gdyż 
płonące budynki stanowiły ła- 
twopalny materiał, albowiem 
kryte one były w przeważają- 
cej części słomą. Pastwą rozsza- 
lałego żywiołu padły 22 zagro 
dy gospodarskie wraz z mar- 
twym i żywym inwentarzem. 
Akcja ratunkowa trwała całą 


du niemoźności rozpoznania. 


* 
* « 


Tejże nocy we wsi Ryszar- 
dów wybuchł pożar w zabudo- 
waniach Stanisława Pieścika, 
gdzie pastwą ognia padła cała 
zagroda wraz z żywym i mar- 
twym inwentarzem. 

Ogólne straty wynoszą około 
100.000. złotych. 

Na miejsce groźnego pożaru 
udali się przedstawiciele władz 
administracyjnych i P. Z. U. W. 
celem przyjścia z pomocą po- 
gorzelcom i ustalenia przyczyn 
pożąru. Bez dachu nad głową 
pozostało kilkadziesiąt rodzin. 


200.000 kg. masła dostarczył 


Piotrków zagranicy. Drugie tyle spożywamy na miejscu 


Ruch spółdzielczy w ostat- 
nim czasie czyni w powiecie 
piotrkowskim bardzo znaczne 
postępy szczególniej, jeżeli cho 
dzi o konsolidowanie się posz- 
czeyólnych ośrodków. Według 
aokonanych O.T.O. i KR. w 
Piotrkowie ilość przerobionego 
mleka w mleczarniach spółdziel 
czych za rok 1937 wyniosła 
6.000.000 litrów. W związku z 
wypłaty rolników za dostarczo 
ny spółdzielczej mleczarni na- 
biał wyniosły ponad 500.000 zł. 
Jest to jednak cyfra jeszcze 
zbyt małe, jeżeli chodzi o mo- 
żliwoś i produkcyjne, natomiast 
w stosunku do lat ubiegłych o- 
znacza ana bardzo dużą popra 
wę. 

Najważniejszym momentem w 
mleczarskim ruchu spółdziel- 
czym jest okoliczność, że O.T. 
O. i K,R. udało się w znacznej 
mierze zrealizować plan sieci 
mleczarskiej, polegający na tym 
że powiat piotrkowski podzie- 
lony został na 3 rejony gospo- 
garcze, z których w każdym 
zuajduja się mleczarnia okręgo 

OAZĄ 


memo DY 


Nowa targowica 


w Piotrkowie 

Zarząd Miejski w Piotrkowie 
wystąpił do Min. Komunikocji 
z wnioskiem w sprawie odda- 
nia gminie miejskiej terenów, 
przylegających od t. zw. ul. 
Czarnej w pobliżu toru kolejo- 
wego do Plrcu Hal Targowych 
o przestrzeni ca 6,000 mtr kw. 
Na terenie tym Zarząd Miejski 
urządzić chce drugą targowicę 
dla nierogacizny i bydła, gdyż 
obecna przy rzeźni miejskej 
znajduje się daleko poza mias- 
tem. Utworzenie drugiej targo- 
wicy, którą znajdować się bę- 
dzie w śródmieściu — posiadać 
będzie dodatnie znaczenie i 
wpłynie na zwiększenie ruchu 
handlowego w śródmieściu. 

Koszt budowy wyniesie 
300.000 zł. 


wa upoważniona do produkcji 
wysyłki masła zagranicę. Mle- 
czarnie takie istnieją w Piotr- 
kowie, Bełchatowie i Gorzko- 
wicach, gdzie obecnie zaprowa 
dzona jest mechanizacja produ 
kcji. Jak wiele mleczarni okre- 
gowych tak i „Wieś” w Piotr- 
kowie otrzyma już od władz 
państwowych odpowiednie za- 
świadczenie o zakwalifikowaniu 
jej do mleczarni eksportowych. 

Niezależnie od tego w posz- 
czególnych gminach i groma- 
dach czynne są t. zw. śmjetań- 
czarnie, które dostarczają śmie 
tanę mleczerniom okręgowym 
Wynika z tego, że obecnie ca- 
ła produkcja maślarska skoncen 
trowana została w mleczar- 
niach spółdzielczych, dzięki cze 
mu rolnicy otrzymują lepsze wy 
nagrodzenie, zaś konsumenci 
lepszy towar z wyłączeniem 
drogich pośredników. 

Po zaspokojeniu rynków 
miejscowych w ilości około 
200.000 kg, wysyłanych jest za 
granicę'z górą 200.000 kg. prze- 
waznie do Anglii, gdzie cieszy 
się dużym powodzeniem. 


Dwaj bracia 
skazani na więzienie 
Sąd Okręgowy w Piotrko- 

wie rozpatrywał sprawę braci 
Bolesława i Wacława Kulików 
ze wsi Piaski, gm. Krzyżanów, 
oskarżonych o to, że w nocy 
na 23 lutego rb. w zagrodzie 
swycąsiadów Marianny i Ma- 
riana małż, Ciosków dokonali 
kradzieży 5 kur i pobili kljem 
właściciela zagrody, który usi- 
łował odebrać im skradziony 
drób. W wyniku przeprowa- 
dzonej rozprawy sąd ogłosił 
wyrok, na mocy którego obaj 
bracia skazani zostali po 1 ro- 
ku więzienia, przy czym Bole: 
sław, jako karany już za kra- 
dzież, pozbawiony został praw 
obywatelskich i honorowych na 
okres lat trzech, 
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Wielu higienistów twierdzi, że 


jedynie mechanicznie wykona- 


ne opakowanie proszków daje gwarancję całkowitej higjeny. 


MASZYNOWO - BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki „Migreno-Nerwosin”:Z KOGUTKIEM. (nowe 
opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Dbając więc o własne 
zdrowie, żądajcie proszków z KOGUTKIEN tylko w MECHA- 
NICZNIE WYKONANYCH 'OREBKACH, gdyż dzięki temu 


unikniecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 


UZO CZA La 
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Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK 


Każda gm. w pow. 


szkołę powszechną. Wielka 


Rozwój szkolnictwa powsze- 
chnego w powiecie piotrkow- 
skim jest jedną z głównych 
tiosk samorządu powiatowego 


oraz całej ludności wiejskiej, 
która w ztozumieniu potrzeby 
oświaty nie szczędzi starań i 
wysiłków, ażeby zagadnienie 
to rozwiązać. 

Wydział powiatowy w Piotr- 
kowie nakreślił szczegółowy 
plan budowy szkół powszech- 
nych w powiecie piotrkowskim 
Plan zrealizowany zostanie ko- 
sztem blisko 1.000.000 zł. w 
ciągu 4 do 5 lat. Akcja budo- 
wy szkół w powiecie została 
już rozpoczęta i w r. b. znaj- 
duje się w budowie 51 budyn- 
ków szkolnych rozmaitego ty- 
pu od 1 do 7-klasowych. Będą 
to zupełnie nowoczesne budyn- 
ki murowane, przy których w 
przeważającej części znajdować 
się będą mieszkania dla nauczy 
cieli. Koszt budowy nowych 
szkół w r. b. obliczany jest na 
245.000 zł. Wydział Powiatowy 


w r. b. preliminował na ten cel 


55.000 zł., co rozdzielone zostalnę i dlatego, 


nie pomiędzy poszczególne 
szkoły w wysokości od 1 do 6 
tysięcy zł. w zależności od sto 
pnia organizacyjnego budują- 
cje się szkoły. Oprócz subwen- 
cji Wydziału Powiatowego z 
pomocą przyjdzie Towarzystwo 


Henryk Jastrzębski 


NARODOWY* 


otrzyma 7-klasową 


ofiaruość mieszkańców wsi 


Popierania Budowy Powszech- 
nych Szkół Publicznych, gminy 
w postaci własnych kredytów 
materiałowych i pożvczek w 
gotówce oraz P.Z.U.W. na po- 
krycie dachów materiałem o- 
gniotrwałym. Niezależnie od te 
go, co zasługuje na specjalną 
uwagę i podkreślenie, ludność 
tych miejscowości, w których 
budowane są szkoły, postano- 
wiła dobrowolnie dostarczyć 
pracy bezinteresownie w gra- 
nicach około 30 proc. ogólnych 
wydatków na budowę szkół 
powszechnych w powiecie piotr 
kowskim. 

W r. b. przystąpiono już do 
budowy nowych szkół w 5 
miejscowościach mianowicie w: 
Mierzynie, Witowie, Borowej, 
Dobrenicach i Tatar. Budujące 
się szkoly są przeważnie wyż- 
szego typu organizacyjnego od 
5 klasy w zwyż. Należy tu pod- 
kreślić, że Wydział Powiatowy 
w Piotrkowie postanowił reali- 
zować zasadę posiadania 7-kla 
sowej szkoły przez każdą gmi- 
licząc-się z dal- 
szym rozwojem stopnia organi- 
zacyjnego znajdujących się w 
powiecie szkół — przewiduje 
więcej klas szkolnych, niżby 
wymagał tego obecny stan fak 
tyczny. 


Wspomnienie o Józefie Fabianim 


(Dokończenie) 

Józef Fabiani pamiętał wszyst- 
kich swych uczniów doskonale. 
I tych, których „kariera” szkol- 
na odznaczała jals „błyskotli- 
wością”, i innych, pospolicie 
„kujonami” zwanych. Gdy się 
doń zaszło wspominał stare 
dzieje i pokolenie, przed nami 
w szkole naszej wzrosłe. Lubił 
opowiadać o dawnych swych 
uczniach, wspominać ich pobyt 
w szkole, a wybitniejszych — 
ich późniejsze dzieje. 

Był Dyrektor'urodzonym wy- 
chowawcą. Gdy teraz, jako na- 
uczyciel staję przed jakim tru- 
dnym do rozwiązania probie- 
mem, wspominam mistrzowskie 
Jego rozstrzygnięcia, które dziś 
nabierają dopiero życia. Jego 
wpływ wychowawczy był tak 
wielki, jak rzadko się zdarza, 
Nia polegał on na terrorze o- 
czu, jak to mawiali „doświad- 
czeni” sztubacy; ukarany wy- 
lewał łzy, żalił się, czasem na- 
wet mówił, że nienawidzi. Ale 
pod tą pokrywą powierzchow- 
nego osądu na dnie jego duszy 
istniało przeświadczenie o słu- 
szności kary. Nigdy nie było 
kary bez udowodnienia winy, 
kary dla postrachu; ten siwy 
mądry człowiek karał surowo, 
ale zasłużenie, Nikomu przy- 
szłości nie zwichnął, patrzył na 
młodzież przez pryzmat swego 
serca, a wielkie zastępy jego 
uczniów ze czcią wymawiają 
Jego imię. 

* k 

Gdym owego pochmurnego 
dnia listopadowego 1933 roku 
odwiedziłDyrektora,nie przypu- 
szczałem, że będzie to ostatnia 
z Nim rozmowa. Czuł się źle 
chwilami słabł,ale nie chciał,bym 
odszedł. 

„Zle się czuje — mówił — le- 
karz mi pozwolił latem wyje- 
chać do Gdyni, a podróż mnie 
wyczerpała. I teraz słabnę co- 
raz bardziej i trzeba mi pomy- 
śleć o odejściu”. „Co też Pan 
Dyrektor mówi”? — zaprote- 
stowałem. „Dajcie spokój — 
machnął ręką — nie jesteście 


lekarzem, a gdybyście nawet! 


nim byli, nic nie pomoglibyście 
mi... Moja lampka dogasa”..* 

Przerwał. W pokóju zrobiło 
się ciemno. 

„A więc, czego jeszcze chcę 
od życia? — zapytał po chwi- 
li i nie czekając odpowiedział 
mówił dalej, jagdyby myśląc 
głośno, „Chciałbym jeszcze do- 
czekać nowej wiosny, przeżyć 
jeszcze jedną wiosnę, zobaczyć 
wiosnę, jej słońce, kwiaty, zie- 
leń, kasztany w alei cmentar- 
nej świeżymi liśćmi pokryte”... 
Mówił coraz to ciszej, jak by 
opowiadając, co widzi oczyma 
duszy, ten wymarzony obraz. 

Nie odpowiedziałem bo na- 
gle zrozumiałem, że ten czło- 
wiek tak spokojnie mówiący o 
tym,/co przyjdzie niedługo, bo 
przyjść musi i jednocześnie tę- 
skniący do życia, jest mi bar- 
dzo bliski, tak bliski, że żadne 
słowo nie chciało zadźwięczeć 
w tej ciszy. Znów pokój zale- 
gła cisza. A po długiej chwili 
do mych uszu doszedł szept: 
„Jeszcze jedną wiosnę”... 

Józef Fabiani umarł w lutym 
1934 r. 


Reduta w Piotrkowie 


Dnia 26 bm. przybywa do 
Piotrkowa znany zespół „Re- 
duty i w sali im. Kilińskiego 
odegra świetną sztukę pt. „Wy- 
nalazek miłości”. 


Napad rabunkowy 
na rowerzystę pod 
Piotrkowem 


Nocy onegdajszej około wsi 
Rękoraj, gm. Podolin, na prze- 
jażdżającego tamtędy rowerem 
mieszkańca Piotrkowa Szczepa- 
na Binkowskiego (Łódzka 19) 
napadło dwóch nieznanych oso- 
bników, którzy zatrzymali go 
i obrewidowali, po czym za- 
brali mu z kieszeni około 20 
zł i rower. Po dokonaniu ra- 
bunku złodzieje zbicgli. 
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Szpital dla zwierząt 
w Piotrkowie 


Z inicjatywy Powiatowej Ko- 
misji Rolnej w Piotrkowie czy- 
nione są starania w kierunku 
założenia w Piotrkowie spec- 
jalnej [przychodni dla chorych 
zwierząt. Przychodnia ta urzą- 
dzona ma być według nowo- 
czesnych wymogów lecznictwa 
weterynaryjnego i obsługiwać 
będzie miasto i powiat. 


Weak WRUWAKOWAM DA DA 
A Ph MŁ MA. BBE UCTYWĄ 
-s 


PRSA 


JOSEK HORN zagubił we- 
ksel na zł 24, wystawiony na 
25 VI b. r. przez Bajlę Henig, 
żyrowany przez Haima Henig, 
co niniejszym unieważnia się. 


WORKI ANTYMOLOWE 
w znakomitym gatunku poleca 
firma A. PAŃSKI Piotrków. 


ZAGINĄL PIES rasy angiel- 
skiej erdalterier kudłaty pod- 
palany. Uprasza się o odpro- 
wądzenie za wynagrodzeniem 
do Kom. Policji Państw. w Piotr- 
kowie. 


SKLEP Z MIESZKANIEM do 
wynajęcia ul. Pierackiego 16. 


Do naszych 


Czytelników 


zwracamy się z prośbą o ure- 
gulowanie zaległych rachunków 
za „Dziennik Narodowy” i od- 
nowienie prenumeraty na rok 
bieżący. 

W razie dalszej zwłoki z 
wpłatą, zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę pisma. 

Prenumerata miesięczna wy- 
nosi 3 złote, którą należy wpła- 
cać zgóry w Administracji 
„Dziennika Narodowego” ul. 
Słowackiego 28, front naprze- 
ciw ogrodu kolejowego lub 
przekazem pocztowym. AOR 
Redakcja i Administracja 

ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu 

CENY OGLOSZEN: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w „tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote miesię- 
cznie. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


Wielki wybór znakomitych ciastek i różnych cukrów Feliksa Tenszerta Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 58. 
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